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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generalny Delegat Rządu dla Galicyi 
zamianował w państwowej służbie budowni- 
tzej w Małopolsce: 


radcami budownictwa w VII. klssie 
rangi komisarzy budownictwa inżynierów : 
Matoniego Korssiewicza, Stanisława Swier- 
Qyńskiego, Jana Lineka, Antoniego Kosło- 
Wskiego, Romana Korytowskiego, Włodzi- 
mierza Janowskiego, Ludwika Wierzkowskie- 
Bo, Liberata Krasuckiego, Henryka Albrech- 
ta, Romana Tabińskiego i Jana Wilhelma 
Rapfa; 

syarszymi komisarzami budownictwa 
w VIL. kiasie rangi komisarzy budownictwa 
iażynierów Leona Pruchnickiego, Janusza 
Bortviewicza, Bolesława Swierczyńsriego, 
Marysna Bgo, Jósefa Pielasxa, Gustawa 
Rogawskiego, Adama Hołubowiexa, Mikołaja 
Waieatowskiego, Henryka Zawadowskiego, 
Jerzego Roswadowskiego, Wincentego By- 
Bzewski: go. Meksymiliena Geislera, dr. Cze: 
slawa Thullitgo, Mioczysłara Daszkiowitta, 
Karola Frenada, Aatoniego Lachowicza, Ka: 
ximier.a Lask ego, Aleksandra Juhrego, Ja- 
na Brylińskiego, Władysława N emczewskie- 
go, Wacława Aldę, Jozefa Franeosa, Romana 
Nażaehowskiego, Maurycego F'iintensteina, 
Leopolda Poleskiego. Miecsysława Franke, 
Mieczysława Artychowskiego, Włodsimierza 
Rychiewskiego, Osyasza Hirschbżrga, Micha- 
ła Robakowskiego, Jozefa Katza, Marcelego 
Kyszyca, Kazimieraa Cisło i Juliusza Gefälla, 


Z. L. Radzimiński. 4) 


Tereszki, ich Ojczyce i ostatni 
staroście Trembowelski, 


(Uiąg dale:y). 
M.eczu kòwstwo (izoczo'scy pozostawili 


'erworo ogięci, » nich dwie eórki: Tekla 


Mota Kokiucia* ur w 1778 r. w Toress- 
kich, bawiąc po śmierci rud: ców w Mura- 
fio, w Bracławskiem, w domu Swej Siostry 
stryjecznej, wojewodzianki Szlomei s Gro- 
cholskich Joaciimowej Potocziej, podczaszy- 
ny Litewskiej, późniejszej Generałowej Jó- 
zefowej Dniekońsziej, wyszła tau za mąż w 
kcncu lut*go 1794 r, 1a Franciszka Ksawe 
rego S»:yuaż Łazaińskiego, z rotmistrza gê- 
nerał-majo:'s Wojsk Polskich, symą Boua- 
wentury miecznika (Orłowskiego i Justyny 
z Gisychich Łaźmińskich; xmaria ORA na rg- 
kach ukochanego i kochającego ję męża nı 
emigracyi we Florencyi aa początku 1798 r. 
w parę tygrdni po Brodzemu córesski, 
Julia o dwa lata młoasaa Od SioSiry, 
urodzona w 1775 r. prawdopodobnie rówaież 
w Tereszkach, skąd w końcu Lutego 1798 r. 
podczas mieubecności w domu obu braci, 
sprzeciwiających się jej małżeństwu z Józe- 
fem Poniatowskim, pułkownikiem Wojsk 
Poiskich, ztstaje przezeń wykradzioną i o 
ile mi się zdaje w Kulczymickim kościele po- 
ślubioną. Mąż jej Józet Uiołek Poniatowski 
był synem Igaacego Chorąiego Lubelssiego 
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Generalny Delegat Rządu zsamianował |beenie do Państwa Poiskiego, winty do 


koneypienta adwokackiego dr. Rom»na Mó!- 
lera, komisarzem powiatowym. 


Genera'ny Delegat Brątu zamisnował 
koneypistemi Namiestnictwa praktyksntów 
konceptowych Namies'nictwa Jarosława Oszip- 
czara, Michała Mandziia i Władysława Pa- 
diaka 


Genersiay Delegat Rządu zam'anował 
koncypistą Namiestnictwa oficyała rachuako- 
wsgo w departemencie rachunkowym Na- 
miestnictwa Faustyna Fausta. 


Genersloy Dalegat Rządu zamiano wał 
prakt: * anta konceptowego polieyi w dyrekcji 
policyi we Lwowie, Autoniego Beifa, koney- 
pistą Namiestnic'wa. 


Rozporządzenie 


Ministra Skarbu, dotycwące złożenin kou- 
eyi przez obcokrajowe zakłady ubezpie- 
czeniowe, dalałsjące na ziemineh b. mo- 
narchii Austro-Węgierskiej, należących 
obuenie do Panstwa Polskiego. 


Na podstawie art, 25 Dekretu o tym- 
czasowej org>nizacyi władz naczelnych z d, 
3 styczkia 1918 r. (Dz. Pr. Nr. 1, poz. 1) 
i $ 17 rozporsądzenia Ministrów Bpiaw We- 
wnętranych, Sprasiedliwości, Handlu i Skar 
bu, b. Monarchii Austryackiej z dnia 5 maja 
1896 r. (Dz: ust, Nr. 31) oraz stosown 8 
do art. 6 rozporządzenia z dnia 22 kwie- 
tnia 1919 r. (Monitor Polski Nr. 96) po- 
stanawiam, co następuje : 

Art, 1, Wszystkie obeokrajowe zakłady 
ubezpieczeń, działające ma ziemiach b, mo- 
narchii Austro-Węgierskiej, należących o- 


„Bsduxs et Beduxa* Marcheckiego, któ. 
rego wpływom reformtarskim w ustroju spo- 
łeesnym uległ w przyszłości brat zmarłej w 
1819 r. pani Julii Poniatowskiej Antoni 
Qrocholekiej, o czem za chwilę mówić bę- 
dziemy. Dwaj zaś synowie Miecznikowstwa, 
to wymieniony Antonii Jan Nepomucen, któ- 
rzy po zejściu s tego świata obojga Todzi- 
cow, zmierzając podzielić się pozostałemi 
po nich, wyżej wsmiankowanemi dobrami, 
vkładsją i podpisują 5 października 1792 r. 
w Tereszkach, podstawy do oszacowania Wy- 
m ea'osych dóbr ojezystyeh i macierzystych, 

Z mich Antoni starszy, urodzony pod 
koniec siódmego dziesiątka XVIII. w., za 
stanu służby jego widzimy, że rozpoczął ją 
wojskowo w 1786 r., we trzy lata potem 6 
marca 1789 r. w Warszawie Branisław Au- 
gust mianuje go rotmistrzem kawalecyi na- 
narodowej; około tego czasu zostaje on ko- 
misarzsem cywilno-wojskowym województwa 
Bracławskiego, gdyż piasiującego już ten 
urząd, w dniu 5 maja 1790 r. w Warszawie, 
król pzzyozdabia orderem św. Stanisława; 
s kolei otrzymuje om godność prezesa tejże 
komisyi cywilno-wojskowej Bracławskiej. Po 
zgonie Ojca, wraz z młodszym bratem Janem 
Nepomucenam, w końcu września 1792 r. 
intromituje się do klucza Ozerwońskiego, kaś 
następnie na początku października t. r. do 
kluesa Woronowiekiego. W roku następn"m 
1798 dnia 16 września, na smutnej pamięci 
sejmie Grodzieńskim, otrzymuje od Stanieła- 
wa Augusta order Orła białego. Po rezbio- 
rze kraju mianowauy zostrje przes władze 
rossyjtkie marszałkiem szlachty do otwarcia 


i Auny Jaksa Małachowskiej, Lodźuacj ciotki | gubernii Brzęławskiej. Około tego czasu prze- 


Melitona Małachowskiego 


sięcia głośnego | nosi się Da stałe x Woronowicy do Tereszek, 


dnia 30 kwietnia 1930 r. złożyć kaucyę w 
Polskiej Krajowej Kasie Pożyzzkowej, 


Art, 2. Wysokość kaucyi wynosi: 


a) dla działa ubezpieczeń ma Życie: 
całkowitą rezerwę premii od ubezpieczeń 
zawartych na terenie terytoryum, określo- 
nych w art. 1. Jeżeli rezerwa premii nie mote 
być obeenie dokładnie obliezoną kaucya obliera 
się w wysokości !/; tej rezerwy, która przy- 
psdadała, według ostatniego sprawozdania 
Towsrzystwa, albo jego generalaej Repre- 
zentscyi, dla całej b. monarchii Austro- Wę- 
gierskiej, Jak w jedaym jednak, tak i w 
drugim wypadku minimum  ksucyi wynośi 
400 000 (czterysta tysięcy) marek ; 


b) dla innych działów ubezpieczeń: 
kaucja wynosi 400.000 (czterysta tysięcy) 
marek, jednakże Ministerstwo pozostawia 
sobie prawo wyznaczania w poszczególnych 
wypadksch wyższych kaucyj w zależności od 
zakresu dsisłalności zakładu ubezpieczeń na 
terytorgum określonem w art. 1. 


Art. 3, Kaucya winna być złożona w 
gotówce lub w walorach, mających pupilar- 
ne bezpieczeństwo na obszarze ziem wska- 
zaaych w art. 1, 


Art. 4, Wykonanie niniejszego rozpo- 
rządzenia, okgoślenie wysokości kaucyi sto- 
sownie do arc, 2 rozporządzenia, poleca się 
Wydziałowi Ubespieezeniowemu przy Mini- 
s:erstwie Skarbu, 


Art. 5, Towarzystwom, które nie zadość- 
uczyniły we wskasaaym termiaie wymaga- 
niom niniejszego rozporządzenia, zostanie 
wsbroniona dalsza akwizycya ubezpieczeń, 


Minister Skarbu: 
(=) W. Grabski. 


Warszawa, d. 9 lutego 1920 r, 


które mu wraz z kluezami: Noryńskim, Oz- 
dz'ntyckim, Boczanieą i Csopowiczami z dzia- 
łu s bratem przypadły, Ztąd od roku 1796, 
po 1801, marszałkuje z wyborów szlachcie 
Starokonstantyaowskiego powiatu, która mu 
Bwą wdsięczność oficyzlnie wyraża, 

Na tem eig kończy służba publiczna 
pana Antoniego, po wycofaniu się z której, 
ul-gający od młodości wpływom, dążącym 
do reform społecznych, w dobrem ich sna- 
czeniu, zamisrza on zastosować je przede- 
wstystkiem nie u drugich, lecz u siebie i to 
na ras:6 w rodzaju proby na lat trzy, w je- 
dnej tylko Terestkowskiej włości, którą wzo- 
rowo pod względem gospodarczym i estety- 
cznym urządziwszy, dbając w pierwszej linii 
o dobre stosunki ze swymi poddanymi i o 
ich moralny i msteryalny dobrobyt, idzie do 
pe*nego stopnia za przykładem, spółcześnie 
ž A'm na tesa .polu, w szerszych jemo roz- 
miarach działającego głośnego „Doxa et Re- 
duxa* hr. Ignacego Ścibor Masrehockiego i 
i wydaje dla nich Ustawy, datowane w Te- 
reszkach 10 kwietnia 1805 r., pod tytułem: 
„Ustawy dla rolników dóbr klucza Tere- 
szkowskiego do utrzymania porządku gospo- 
darskiego i wypełnienia z mich powinnych 
obowiązków, tsi względem Monarchy i Dsie- 
dviea, jako też siebie samych służące”. Za- 
wierają one w sobie driewigć rozdziałów, 
z których pierwszy najważniejszy uwalnia 
poddanych od pańszczysay, nadaje im miano 
„Bolnika“ i dneli ich stosownie do ilości 
posiadanej przes nich, niezależnie od sady- 
bnej ziemi, na ośmiosznurowych, csterosznu- 
rowych, chałupników i komorników, ustana- 
wiając normy dla sadybnej nie wyżej sze- 
snastu tysięcy łokci kwadr., zaś dla każdego 


p = 08 0 oj OR, o CE ORW m 


przósyłsó do Redakcyl „Przewodnika” pod 
gro (asd mesaninem |. 


| Rada przyboczna Generalnego Delegata. 


Dnia 7 kwietnia odbyło się w Krako- 
wie pod przewodaictwem Generainego Dele- 
gata Rsądu dr. Kazimierza CGułeckiego po- 
siedzenie jego Rady przybocznej, w którem 
wzięli udziać członkowie Rady przyboexnej : 
poseł inż. Bryl, poseł Diamand, Kaglisch, 
Giza, bar. Gótz-Okocimski, dr. Kuś, poseł 
dr, Mstakiewiez, Obirek, Padło, dr. Stabl, 
dr. Tertil, Wasung i poseł Witos, oraz refe- 
Trenci. 

Obrady rozpoczęto od omówienia spraw 
sanitarnych w kraju, sprawy wyborów do 
Bsd gminnych po wsiach i małych miaste- 
czkach, oraz kwestyj zasiłków wojskowych 
dla inwalidów. 

Następnie rozpatrywano akeyę uprawy 
roli i zesiewów wiosennych, oraz plany obu 
inspektorów pomocy rolnej co do kampanii je- 
siennej. 

Żywą dyskusyę, jaka, się wywiązała za- 
końesono uchwaleniem szeregu wnioskó 

Omawiaao sprawy darów ameryki- 
skich, zaopatrzenia ludności w odzież, bie- 
lisnę, skóry i iRae przedmioty pierwszej po- 
trzeby. . 

Resztę posiedzenia zaiął referat naczel- 
nika wydziału spraw aprowisaeyjnych co do. 
aprowizacyi kraju i wyżywienia ludności do 
nowych sbiorów, który wywołał ożywioną 
wymianę xdsń i spowodował ushwalenie 
wniosków zmierzających do usunięcia obe- 
cnych braków. 


Okólnik 
z dnia 8 kwietnia 1920 L. 1539/20. 


Jeżeli jesycze od grudnia 1919 r. dla 
pracowników państwowych wprowadzone t: 
zw. deputety, pod tak wieloma względami 
zawodzą, to powną a może i znaczną winę, 


szaurs roli dwadsieścia tysiący łokci kwadr” 
tenże rozdział prawo opieki w szerokiem jej 
znaczeniu mad roimikami pozostawia przy 
dziedzicn. Drugi wskazuje warunki niezbę- 
dne do uzyskania stanowiska rolnika i wy- 
padki, w których takowe on utraca, Trzeci 
pod względem fiskalaym oddaje władzę nad 
rolaikami, wybieranym wśród nich dziesię- 
tnikom na lat trzy. Czwarty określa powin- 
ności rolnika względem Monarchy, Piąty 
wsględem dziedzica, nie w pieniądzach, lecz 
w zbożu, licząc od każdego sznura obsiane- 
go po trzy korce, z pewnymi jeszcze dodat- 
kami, juź mie od sznura, lecz od jednostki 
gospodarczej wymaganymi. Szósty mówi o 
ochronie od ognia, Siódmy o sadach. Osmy 
o kasie szpitalnej; wreszcie dziewiąty o sa- 
pasowych magazynach zbożowych. 

, Nie chcąc nadmiernie nadużywać go- 
ścianych łam (asety Lwowskiej, ograniezy- 
łem się do skąpego bardzo streszczenia mie- 
mal tylko tytułów rordsiałów, dających za- 
ledwie pojęcie o ich zawartości, po pełnię 
których odsełao interesującego sig wią czy- 
telnika, do wyżej już cytowanego „Museum 
Polskiego“ w Kijowie s 1918 r., zawierają 
cego w sobie tę ciekawą „U:tawę" per exten- 
sum tam podaną (str. 113—130). Nie mniej 
uważam za właściwe podać tu w całości, tak 
sam akt nadawczy p*na Aatoniego, jak i 
odnośne zobowiązanie się gromad włości Ta- 
reszkewskiej względem niego : 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


ponostą i Sami urzędmiey równie jak poszcze- 
gólns urzędy, z powodu zbyt małego przy- 
wiązywania wagi do podstawowych i konie- 
cznych zarządzeń organizacyjnych, 

Nie mając bynajmniej zamiaru bronić 
uienadsyłania dvtychcsas cąłego de, niatu za 
styczeń, luty : i. d. nie można nie nadmie- 
nić, że wiyksze może niż z Warszawą, ma 
się wprost niepokonalae irudności z rosdy- 
£Ejonowywaniein nadchodzącego rzeczywiście 
towaru, a to z powodu pewnej apatyi, w któ- 
rą wprost wier-yć by się nie chciało, Tak 
m. p. cały Bzerog powiatów, mimo ut kilku 
nastokrormych urgen80w i komuaikaiów, nie 
ukonstytuował Big doty. hozas należycie wedle 
istniejącyca rozporządzeń, a chyba niewąt- 
pliwie 1 zrosumiaką komieczaych przed dosu- 
nięci+m d»putatu W- jednostek rozdzielczych 
(koła rozdzielcze, stacye rozdzielcze) bez 
czego chyba również zrozzmiale nie wiadomo 
do czyich raz deputat ma być desunisty, 

Cały Bxereg powiatów przedłożył w tym 
kierunku wysoce defektywne akty ukensty- 
tuowania tycn stavyi rozdzielczych m, p. bez 
koniecznych pełaomocnietw odnośnych dyka- 
steryi. Wysyłani tutaj pełnomoenicy zobo- 
wiązują się sojennie przedłożyć bezwłoeznie 
wymagans uzupołaien'a z powiatu, ktorym 

„40 zoDowiązaniom jednak następnie odpowie- 
dzieć xapomikają. 


Cały szereg powiatów nie przedłożył 
jeszeze dotychezss wymaganych wykazów 
pracowników państwowych za styczeń b. r. 
Uały Bxereg powiatów przedkłada jaszcze 
teraz wyksay za grudueń 1919 r, i to 
prawie każdy z powiaiów wedle odrębnego 
„tystemu', jedne drogą władz przełożonych 
we Lwowie, diuge drogą departameatów 
rachunkowych, mne. bezpośrednio tutaj, 
chociaż już tyłokrotnie ogłaszzno i uprasza- 
no, że wykazy dla całego powiatu mają być 
zbierane tylko przez iStaiejące dla powiatów 
stacye roadıicleze i tylko przez te łącznie 
tutaj przedzładane, W konsukwencyi tego 
całe szeregi pracowników państwowych zale- 
gają biura tuwjsiego Ursydu z rekrymina- 
cyami, że ich puvminięto w wykazach po- 
wiatowych, a urząd zrozumiale nie jest 
w możn.ści wydawać na takie zgłoszenia 
dodatkowych asygnat, w chem zmów upatruje 
sio binroBratyzm, niezrozumienie mgdzy 

aędn.kow i t p. 

Gdy tego rodzaju niesrozumienie akeyi, 
czy apatya, na lspsze zamiary uniemozhwić 
Są zeolne i kuwywowamię takich braków, 
zniewalając do mozolnej korespondencyi i 
viągł gv „załatwiania“ tylko takich formal- 
nosci, wobec braku sił 1 ich takiego obsor- 
bowania odsuwa rzecz najważniejszą, t.j. 
sam roadriał towaru, MUUZAPP widzi «się 
zatem zZaiewolony zaapelować jeszcze tylko 
raz jeden do wszystkich pracowników pań- 
atwowych, urzędów 1 koi rozdsie,czych, aby 
we własnym iDtere:i6 i wymaganym „formal- 
nościom* trochę Więcej p.Świyczły wagi. 


Uśmiech Sylena. 


(Pistona: Kutyfron — Obrona Sokrate- 
ga — Kuiton, Przołożył, wstępem, obja- 
śnieniami 1 Ilustracyami Oopa.rzył Wła- 
dysław Wiwiek. Lwów -— Warszawa, 
1920. Książnica Polska T. N, S. W.) 


(Dokończenie), 


Te pięrne komentarze, jakie tyle wdzię- 
ku dodają przekiadom p. Witwickiógo mają 
SWĄ wirchę U,eŁRĄ w tradycyjnej o€emi6 pro- 
ceBu. Bądźmy p.zekonani, że sędziowie at6Ń- 
sey nie byli ami gorsi ani lep:i 0d WSzyst- 
kich innych sgdziow. Zmali aobrze prawa, 
jakich państwo przestrzegało, bO WowCZAS 
jeszcze mio było oibrrymich kodeksów, na 
których wertowanie trzeba nam kilku lat 
studyow. Być mote, iżdziałalność Sokratesa 
w ostatnich iatach jego życia była togo ro- 
dzaju, że zwióciła ma siebie powszechuą 
uwsgę. Ateny wówczas przeszły głębokie 
wstrząśnienia i z wielkiej potęgi Staczały 
Slę na samo dro upadku, W iakiej chwili 
czujkcść władzy jest zrozumiała, jak i pe- 
wne podniesienie ducha religijnego i mie- 
rozłącznego z% nim w tej epoce uczucia pa: 
iryotycnego, przeciw któremu nieraz skie- 
rowywały się Sceptyczae  dyskusye 8o- 
kratesa. 

Wszystko, co wiemy o jego oskarży- 
ciela.h, jest najgorsze, bo pochodzi wyłą- 
cznie ze sironaictwa Svkratesa. O główRym 
zaś, jak Się zdaje, Autorze OskarżóRia, gar- 
barzu Auytosi8, posiadamy wiadomości z ÍR- 
nych Źrodwł i to bardzo znamienne, AnRytos 
byi wowczas sirategioóm, a więc piastował 
goanośc najwyższą w państwie. Był wybitną 
osobistością oGaawaa i jeszcze piętnaście 
lat po procesie spotykamy go na stanowi- 
skach oapowiedzialaych. 

Jeden z nowszych historyków, Beloch, 

. wydaje o nim sąd zupełnie sprawiedliwy : 
aAnyıos Osobiście był godnym  szacusku 
człowiekiem, który widoczaie szezerze prze- 
konary był o niebezpieczeństwie nauk So- 
kratesa", Nadużywając tędy słów p. Wi- 
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Bozsyłająs też równocześnie po raz 
trzeci podstawowy okólaik ogłoszony 
w Gasecie Lwowskiej z dnia 9 stycznia b. r. 
do wszystkich starostw, nadmienia się, że o 
ile do dni 8 (ośmiu) istaiejące w pow'atach 
braki nie zostaną usnmięte, w szezególności 
stacye (koła) rozdzie'eze po myśli tego okól- 
nika zapcłais i formalnie ukonstytuowama, 
wykazy pracowników danego powiatu jedy- 
nie do 13k istniejącego w pewiecie koła 
rozdzielczego składane, a przez to koło łą- 
cznie tutaj do 5 (piątego) miesą*a poprze- 
dzającego miesiąc poboru przedłożone, — 
skużki tego urzędnicy, urzędy czy Stacye 
rozdzielcze tylko same sobie przypisać bzdą 
mogły. 

Bartoszewski m p. 


Przyjęcie posła polskiego 
w Finlandyi. 


Dnia 24 marca został przyjęty przez 
prezydenta rzeczy pospolitej finlandzkiej Stahl- 
berga nowy poseł polski w Helsingforsie 
dr. Michał Sokolnicki. Przyjęcie pierwszego 
posła posklego we Finlandyi na uroczystej 
autyencyi wręczenia listów uwierzyielniają- 
cyeh wypadło jednocześnie z pierwszem przy- 
jęciem w pałacu prezydenta, Wedie mowo- 
ustalonego dla posłów zagranicznych cere- 
moniała dr, Sokolnieki w towarzystwie do- 
tychezasowego chargé de afaires p Him- 
m.lstierny 1 attachć wojskowego pułkownika 
kozerskiego, tudzież por, Bocka udał się de 
pałacu prezydenta, dawnego pałacu carskie- 
go. Tam przywitała go kompania honorowa 
ze sztandarem j orkiestrą pułku dragonów. 
Po wysłuchaniu Hymnu Polskiego odegra- 
nego przez orkiestrę, poseł polski z08rał 
wprowadony pomiędzy rzędami wart hono- 
rowych, poprzediony przes świtą prezydóata 
do gotyckiej sali pałacu rzęsiście oświetlo- 
nej, gdzie oczekiwali dostojnicy wojska i 
dsoru prezydenta. Presydent Stahiberg przy- 
jał posła polskiego w towarzystwie ministra 
spraw zagranicznych dr. Holstiego, 

Dr. Sokolnieki przemówił jak na- 
stępsjo: Panie Prezydencie! Jestem szczę- 
śliwy, że mogę być przedstawicielem Rapu- 
biiki Poiakiej wobec siostrzsnej republiki w 
kraju dawno już z nami związanem węzłami 
przyjaźni wzajemnej, zwiszanym mocniej 
jesscze węzłami wspólnie przebytej niedoli. 
Napełnia mnie to tem większą dumą, że mo- 
ja misya tutaj jesi tylko Jesąęze jedną ozna- 
ką tego Riezarusz lnege faktā, że minął dla 
tej ezęści Europy na zawsze okre» prześla- 
dowań narodowych. Tam gdzie dotychczas 
pasowały imperyalizmy ńespotyczne, chcemy 
dziś stworzyć swobodę i pokój oparty ma 


prawie i woinosci narodów. Mogę Pana, Pa-| 


mie Prezydeneie zapewnić, że Polska wierna 


twickiego powiedziałbym, że należy się wczy- 
cać 1 wout W akt oskarżenia i cały proces, 
rozgarnąć całą plątawę słusznej RieD<wiści, 
jang uczniowie Sokratesa przykryli jego sę- 


asów i czytać Gry inaczej i o ile postąpio-' 


noby d:i i kuedykolwiek indziej, Warto 
wziąć do ręki hia.oryę czasów dawnych, maj- 
nowszych i współczesnych i zobawzyć, ilu 
Soaratesów położyło swe Życie dia „racyi 
siana”, która wymaga bardzo długiego eza- 
su, aby się stata niesłuszna i bez wartości. 
M.m wreżenie, że dziś oskerżonoby go o 
bolszewizm. , 

A pozatem, doprawdy, co to za mowa 
sądowa, tà obrona Sokratesa! Za o wiele 
a ewianiejsze paradoksy Skazano Wilde'a ae 
dwa lata ciężkiego więzienia i Śmierć „mo- 
ralną. Zapomina lub nie chciał pamiętać, 
ży mie przemawia w domu bogatego Kritona, 
do luda intel gentnyeh, subtelnych, cenią- 
cych dobry dowcip i wartką dyskusyę na- 
dewszystto, Mówił do całego zgromadzenia 
tanich, jak Kutyfrom, którzy nawet w roz- 
mowie sam na sam z nim nie mogli Radą- 
żró xa jego słowami i którym w końca 
sprzykrzyły się i te jego drwiny i te nieu- 
stanne pytania, wprawisjące w kłopot naj- 
poważniejsze osobistości w państwie, Jeśli 
się to w końcu nie stało mażrętne (a Sokra- 
tes umiał być matrętnym i ssm się do doku- 
czliwego bąka przyrownywał), to ostatecznie 
dobre było w jakimś portyku, na ryaku, w 
towarzyskiej rozmowie, ale nie tu na poświę- 
conem miejscu, w obliczu sądu. 

Przed mami, k.órsy mamy w duszy 
jeszese nieugiętego Branda, z jego filozofi 
„albo — albo” wyrasta postać pełna uroku 
bohaterskiego męża, kióry ugiąć się nie 
chciał, ani wejść w najiżejsze kompromisy. 
Lecz nie należy się dziwić, że sędziowie w1- 
dzieli przed sobą tylko człowieka, o wątpli- 
wej wartośsi obywatelskiej, s dobrodusznym 
a złośliwym uśmiechem ma brzydkiej twa- 
rzy Byiena, który mówił im poprostu, że są 
głupi, a nie umiał oczyścić się z sarzntów; 
poczynionych mu przes godnego obywatela 


swoim tradycyom wiekowym pszyeżyni się 
do obrony tego nowego werzędku rzeczy w 
Europie Niepodległość Finlandyi leży w ży- 
wotnym interesie Polski. Naez wspólny in- 
teres wymaga, aby wstystkie narody tej cię- 
ści Europy mogły swobodnie rozstrzygnąć © 
awoim losie, sby żaden z nich mie był izo- 
Jowany. Pozwięcę wszystkie moje siły tej 
wspólnej sprawie i spodziewam się, Panie 
prezydencie, iż pam zechce mi użyczyć swe- 
go wysokiego poparcia w wypełnieniu mego 
zadenis. Z tem poczuciem mam zaazczyt Fa- 
nu złożyć w imieniu Naczelnika Państwa 
Polskiego moje listy uwierzytelniające. 


Na przemówienie dr. Sokolaickiego, 
wygłoszone w języłu francuskim, prezydent 
Btahlberg odpowiedriał mową w języku 
fińskim przetławaczoną następnie przez dr. 
Holstiego w brzmienia następującem : 
Panie Ministrze! Za szczerem uczuciem wi- 
tam pana na pańskiem stanowisku tutaj, 
Z prawdziwą przyjemnodeią przyjmuję w pań- 
skiej osobie representanta pełaomocnego 
Polski, Polski z jej całą przeszłością, pełką 
sławy podnoszącej się po okresie ucisku i 
niedali. To samo gorące przguienia wolności 
jednoczesne skutki wojny światowej urzeczy- 
wistniły nadsieję wolmcści żywioną przez 
obydwa narody, Niebezspieczeństwo z jednej 
i tej samej pochodsące strony, interesy 
wspólne jedna i ta sama potrzeba obrony 
niepodległości KS i narodowej osią- 
gniętej przez oba nasze kraje. łączą Repu- 
blikę Polską z republiką finiandzką. Jesteś- 
my wszyscy tutaj w Finisndyi żywo prze- 
jęci wielką wagą jaka dan wspólny fromt 
naszej obrony i współdsiałanie, będące tej 
obrony podstawą. 


Potrzeba abyśmy się starali umocnić 
o ile tylko możliwe tę współprzcę już tak 
szazęśliwie rozpoczętą oraz rozszerzyć ją 
przez poparcie ianych państw, Mam niesło- 
mną madzieję panie Ministrze, iż misya pań- 
ska przyczyni się efektywnie do wypełnie- 
nie tego eolu, Ja zaś ze swej strony będę 
ją wszelkimi siłami popierał. Poseł polski 
wprowadził następnie i przedstawił prezy- 
dentowi swoich współpracowników, poczem 
nastąpiła chwila swobodnej rozmowy, W cza- 
sie wyjścia z pałacu orkiestra odegrała hymn 
fiński, Nazajutrz prezydent Stahiberg wydzł 
obiad dla posła polskiego i jego współpra- 
cowników, przsyczem celem okazania Bicz8- 
gólnej przyjsźni dia reprezentanta Polski 
obiad odbył się przy udziałe pań, Tegoż 
dnia dr. Sozolnicki podejmował śniadaniem 
w poselstwie swoich kolegów xeprezentan- 
tów państw s;rsymierzonych i zagrzyjaźnio- 
nych wraz z przedstawicielami Katonij i £o- 
twy: Śniadanie zaszczycił swą obecnościę 
minister spraw zagranicznych dr. Holstie, 


z frontów. | 


Komunikat 


warszawskiege sztabu gonrorainogi 
Z dnia 8 kwietnia b. r. 


Na Podolu nieprzyjseiel ostrzeliwał 8% 
8x6 pozycye cgeiem  artyleryi., Według 3% 
znań jeńeów oficerów bolszewickich wzięty 
do niewoli, przy odpieraniu ataków na PO 
lesiu a także z przychwyconych rozkazów” 
bolszewickich wynika, że na odeisku Supel 
ki-Hutor-Kuk'ewicze działały dwie kompleta 
dywizye piechoty bolszewickiej wras z sil 
nym oddziałem kawaleryi, Jedną dywisyć 
dowodzi dawny oficer sztabu generalzef! 
roszyjskiego Niewieżyn, a grupą kawalery: 
Szabin. Przed rozpoczęciem akeyi pułki %0 
stały zaopatrzone w amunieyg. Dowództw 


bolszewickie rozkazsło dnia 5 kwietnia s, 


| 


l 


jąć Hutor-Supsłki, Jełam i przeciąć limit 
kolejową Kalenkowicze Szaciłki i przygo 


wać wyjściowy punkt do uderzenia z pól | 
mocy na Kałenkowicze, Pułki iej grupy ats“: 
kującej zostały poinformowane, ż3 równo” | 


cześnie będzie prowadzona ofenzywa 28 dy“ 


wizyi piechoty wsdłuż toru Rzezyca-Kalen' | 
kowieze i że ta dywizya 5 kwietnia ma s» 
jąć jako punkta wyjściowe dalszej akcyi Zó 


mość, Łoaki, Głliniaaów i Słobodę, Frzed 
rozpoczęciem ofenzywy specyalni delegaci 
rządu sowietów urządzili wielkie Mecting! 
tłamacrąc watność tej skcyj, która ma zmu* 
sié Polaków do szybkiego zawarcia pokoju 
na korzystnych dla sowdepii warunkach. 
Jako jedna z dywizyj atakujących zostałł 
wybraBa 17, która się pyszni nadzwyczaj: 
nemi aukeesami. Równocześnie z tą akcy4 
nakazana została silna dywersya od strony 
Czernobyla aa Moxyrx przy pomocy flotylli. 
W atakach dnia 6 kwietnia na pozycye Je” 
łam brały udzizł wstystkie pułki 17 dy- 
wizyi, Znajdujące się poszątkowo w rezerwie 
148 pułk i 2 batalion 151 pałku piechoty 
po nieadałych starach zostały popołuduia 
izuccne do akeyi, Straty Boiszewicekie nie. 
zwykle duża, zużycie amunieyi kolosalne: 
Artyierya bolszewicka, która wcią ponawia 
hurzganowy cgień, miała zużyć w ciągu dais 
6 kwietaia przeszło 3000 pocieków, Wanig 
zka z temi R epowodzenismi nastrój czerwo* 
aogwardzistów początkowo wojowsiczy i po” 
way, załamał 8'ę znacszie. 

Po odparciu przez mas ataków dnie 1 
kwietnia, dowództwo bolszewick e wydało 
rozkaz kontynuowznia energicznych a.aków 
grożąc dowódcom trybuaałem rewolucyjnym. 
Rzeczywiście w ciągu dnia 7 kwietnia gis- 
przyjaciel pokowił zscsepne ataki na odcinki 
od wsi Jakimowska, Biobcda aż do azszej 
roduty pod wsią Nachów. Walki na tym od- 
cinku pod względem napięcia i intensywno- 
ści ognia z obu stron, prrechodniły wsuyst- 
kie bitwy na froncie bolszewickim, Oddziały 


Cytając to, co się zwykle o procesie jezytać hierogiif jeg; imdyw.dualuości, jak 
Sokratesa pisze, w dziwny Sposób rozumie | śmiał się x Arystofanesa, który mieszanizę 


się osia:nie jego słowa, wypowiedziane do 
sędziów: „Ale oto juś i cias odejść; mnie 
na śmierć, wam do życia. Kto z nas idzie 
do tego, co lepsze — tego nie wie jasno 
nikt — chyba tylko bóg". 

Oa bowiem przez ciemne wrota wig- 
siennej śmierci przeszedł do jasnej nieśmier- 
telności, rozciągając mrok nad swymi 8ę- 
dsiami, kusząc ciekawość naipóźniejszych po- 
koleń zagadką swej tak niewystarczająco uža- 
sadnionej sławy. Bo nie filozofia tego pro- 
tagonisty dramatów filozsficzuych Platona 
joat fandameatem jego dziejowej wielkości. 
Przeciw zarzutowi mierności, który mu aie- 
raz Czyniono, sam się broni w Apologii, mó 
wiąc o sobie: „Już też z pewnością, gdybyś 
się nie był bawił w różne nadzwyczajności, 
a żył, jak każdy inay, nie byliby eig ladxie 
tak obgadali*. Syn kamieniarza i akuszerki, 
ze swą proletaryacką b:zydotą, ma którą być 
może złożyła się domieszka krwi barbarzyń- 
skiej, grzedziera się do mieśmiertelnośei w 
swym płaszezu dziurawym, w którego fal- 
daeh nie kryje żadnej książki, zawierającej 
właene jego myśli. Założyciel mimowola 
półtusina różnych szkół filozoficznych, wiel- 
ki łowca dusz ludzkich, którym był pomoc- 
ay przy ciężkich rodach prawdy, najsręcz” 
niejszy z sofistów i ich pogromca, człowiek 
o krzepkiem ciele i silnej duszy, przechodzi 
przes życie wśród drwiR, znajduje w morzu 
ludskiem i wybiera dla siebie dwa niezwy- 
bloj piękności Bzificy rozmarzonych oczu 
Piatona, odbijających wuigarną figurę „mi- 
strza* z nimbem proroka; w niewiedzy 53u- 
ka mądrości i pogardza życiem, nie widząc 
w chwili śmierci otwartego nieba, jak mę: 
czenniey za prawdę bogów. Wybiera dyale- 
ktykę, skoro mie lepszego znależć nie może 
i chwaląc arystokrstyczną Spartę, koeha do 
szaleństwa demokratyczne Ateny, poza któ- 
remi żyćby nie umiał i z samopoezuciem 
tęgiego chłopa głosi zasadę, że cmoty mo- 
ina się nauesyć wbrew temu, co 0 tem mó- 


Anytoss, dbającego o całość skołatanej nawy wił er, Wielki kpiarz drwiłby dzić x nas, 


państwowej, 


i usiłających z pomocą całych bibliotek od- 


sofisty Protagorasa*i filosofa przyrody Djv- 
gonesa z Apolionii nazwał Sokratesem. Nic 
mu to nie szkodzi, że każdy w nim isne 
oblieza odkrywa, kto wie, czy prawdsiwego 
oblieza on sam nie zakryć swym płaszczem 
na łoża więpienaynć w chwili agonii przed- 
śmiertnej. Tam jednakże nie było owego Za: 
pyrosa, umiejącego czytać W twarzy ludi- 
kiej, ani nawet Platona. 

Leży przedemną ten ostatai tom prze- 
kładów p. Witwiekiego i doprawdy tradno 
mi się z aim rozaiać. Ts czarna książka ma 
dlatego w sobie tyle u oku, że znać nn niej 
miękkie dotknięcie ręki artysty, który ją 
przed puszczemiem w świat wypieścił i wł.- 
żył w nią ten drogocenny klejnot, jakim 
jest prawdziwa i serdeczna jego miłość do 
Piatena. | j 

Jest jednak w tym tomie rzecz s8%:%3- 
gólmie piękaa — „Obrona Sokratesa”. Trze- 
ba ją Czytać głośno, aby poznać, jak tłamacz 
potrafił wydobyć żywość mowy tego męd- 
es, który się posługiwał stylem kupców i 
rsemieślajków, Jeżeli tu i ówdzie znajdą 
się pewne odchylenia od oryginału pla- 
tońskiego, to sł one robione zawsze ma ko- 
rzyść możliwie wiernej rekonstrukcyi sposo- 
bu wysławiania się Sokratesa. Pewne zarzuty 
można podnieść co do dyalogu „Katyfron*, 
gdzie dwa różne wyrazy greckie „hosios* i 
»enseDes* — zostały przetłómaczone przez 
„tbośny”, roztrząsanie te jednak wykracza 
poza ramy tego sprawozdania, kżóre właści- 
wie powinno być spowite z samych słów 
uznania, tak całość jest piękna i wdzięczna. 
Do wysoce artystycinego wrażenia przyczy- 
niają się jeszcze ilustracye, wykonane z wła- 
ściwym p. Witwiekiemu dyskretnym uśmie- 
szkiem lub poważną zadumą, Na dzisiejszem 
pustkowiu maszej produkcyi literackiej ten 
kwiat o umierającej woni starego świata ma 
w sobie szczególny urok. 


Jan Parandowski, 
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lasce bez względu RA ogromną przewagę 

sebaa czerwonej armii wykszały w nie- 
Tównej tej walee hart i odwagę starego żoł- 
nięrss. Lokalne powodzenia bolszewickie so- 
Staży zlikwidowane brawurowymi kontrata- 
kami naszej piechoty i kawaleryi. 


Pierwsty zrstąpca szefa sztabu generslnego : 
Kuliński, pułkownik, 


o OOO OZOZE WEZ 


Olbrzymia zdóbycz wojeńna, 


Jak donosi Kuryer Polski, po zrejestro- 
waniu zdobycny wojennej wziętej w Mozy- 
rzu okarał» się, że łup zdobyty przez puł- 
kcænika Sikorskiego przewyższa zu a- 
cznie wartość 3 miliardów marek 
Na zdsbycz składają się parowozy i wagony 
w bardzo poważnej ilośe, a nadto ststki 
pancerne z całom urządzeniem, umożliwizją- 
ce utyeie ich do żeglugi na Prypeci, ogio- 
mna ilość środków saznitarwych, msterysłów 
wybuchowych, orsz broni wszelkiej kate- 
goryi. 

Powitanie wojsk naszych wkraczają- 
cych do Mozyrzs przez ludaość miejscową 
było bardzo serdeezne, Ludność okoliczna 
zgłasza się bardso licznie do Wojska Pol- 
skiego. 


Sytuacya 
polityczno - wojskowa. 


(Od naszego korespondeńta wojenteg0). 


IL (St. Z.) W rosstrzygających wal- 
kach od dnia 19 ma:rea b, r. bolszewicy nie 
mogą wykazać źsdaych sukcesów, Kierowni- 
ctwo wojsk sowieckich zachowało starą res- 
syjską taktykę niakowania, praktykowaną 
w latach 1914 i 1915, kiedy to masy emy 
aa zdobycie pozycyj. Te masowa ataki wojsk 
sowieckich, nie wylmsują jednak żadnych 
rezultatów, oprócz tego jedynie, -że atakujący 
giną wśród strzałów karabinów massyno 
wych. s gdy to widzą idące do aisku nowe 
oddsisły, roszypnją się na naszych przed 
polach. 

Widownia wojny ma wschodzie dzieli 
się na dwa tereny: litewski i ukraiński, 
Bozżzielają je błota pińskie, Kierownietwo 
armii polskiej ma i miało ciężkie zadanie 
do spełnisnia. Front wschodni wynosi ekoło 
1000 kilometrów, fromt różnoraki, w wielu 
miejseach nie bardzo korzystny do obrony. 
Jak jaś wspomaieliśmy, na froncie tak dłu- 
gim, tradno ustawić gęsto kordon wojskowy, 
więc osłoga nastych gramie polegać musisła 
na ustswicznem przerzuesniu wojsk, które 
tam spieszyć musiały, gdzie Bytuacya bojowa 
tego wymagała. Dawniej, gdy środki komu- 
nikacyjne nie były rozwinięte, przerzucanie 
wojsk z terenu północaego ma południowy 
mogło włsdciwie tyiko odbywać się na 38- 
chód od Stochodu, wsgiędnie w obszarze 
Daiesru. Obsenie dwie tinie kolejowe prze- 
cincją błota nad Prypeeią: Baranowicze- 
Łuniniec-Sarny i Żłobin-Kaienkowieze-Koro- 
styń. Pierwsza linia znajdowała się w rękach 
polskich. druga w bylszewickich. e 

"Tea, kto owładme te obie linie kole- 
jowe, zyskuje możność szybkiego przerzuca- 
nia wojsk BA olbrzymim obszarze od Dźwiń- 
ska do Kamieńca Podolskiego. Kto ma te 
linie w ręku, Może nięspodziewanie groma- 
dńó awe oddziały w dowolnym punkcie i 
przeciwnikowi SW6Mu zadawać cios po cio- 
sie, który jest tem Btrassniejszy, że powo- 
duje ewentualne Sprowadzanie. rezerw przes 
lisie okóląe, a więc nie może gromadzić 
wojska tam, gdsie przeciwnik niespcdriewa- 
nie zamierza uderzyć. | 

Bolszewicy dążyli do pozbawienia armii 
polskiej tych dodatnich stron, jakie posia: 
dali oni po zujęciu Łunińca, Che.eli też od- 
ansąć linię polską, ku sachodowi, by oehre- 
nić Mozyrz. Nasze naczelne dowództwo zda- 
jąe sobie sprawę z ważności tych okoliczno 
ści, które maprowadzihśmy, zdecydowało się 
na kontrakcję mającą na celu zajęcie Mo- 
zyrza i odrzucanie frontu bolszewickiego aś 
do linii błow Zwycięstwo armii polskiej 
przecięło bolszewik.m najdogodnie'sią linię 
kolejową wiodącą z półaccnego teatru wojny 
ma południowy, = ich transporty wojskowe 
muszą się odoywść linią; Żłobin-Homel, Ba- 
chmaex-Kijów-Korostyń, , 

I te ostateið momerty dają przewagę 
armii polskiej nad wojskowymi ofdsisłami 
sowietów. e 

W tym czasie, kiedy wojska bolszewi- 
ekie przygotowywały się do ofensywy komi- 
sars Spraw zugranicnych Ozieserin rospo- 
cayi ofonrywg pokojową. proponując 18war- 
cie pokoju wszystkim swoim przeciwnikom. 
Niewiadomo czy Cziezerin występują: nagie 
z takiem: propozycysmi chciał podkreślić 
wielkoduszność rządu sowietów, czy tek li- 
cząc się z sytuacyą wewnętrzną Rossyi usie 
łował zawrzeć pokój, by módz zająć się spro 


wawi wewnętrznemi i utraymać dotycheza- 
sowy system. Komisarz spraw zagrznieznych 
liczył takża ma to, że zdoła wywołać w Poi- 
sce utworzenie się dwu partyj: wojennej i 
pokojowej. 

C:iczerim sądził, że takie dwie partye, 
będą mogły wywołać głośną dyskusyę o woj- 
nie i pokcju, że to udzieli się armii polskiej, 
a równocześnie osłabi jej zdolmość i słę 
uderzenia. Rossvjski komisarz wzorował się 
nieznwodnie na austryacko niemieckich przy 
kładach, że w chwili, gdy ważą się losy 
wojny i pokoju, wybuchały xzśwste spory 
między gonerałami a dyplomatami. Naste so- 
wało s:gadaienis kompsteacyj, cay i kto ma 
decydować o wojnie lub pokoju, kto układa 
i przyjmuje wsrdnki, Czicserim xie dobrze 
ocenił obesaą Bytuacyę w Polsce, Zapomniał, 
że na czele wojska polskiego stoi Komes- 
dant; który mie tylko jast wodzem, lecz jako 
Niezelnik Państwa także mężem stanu. Ten 
fakt uchyla eweniualność dłuższej dyskusyi, 
na temat celów wojskowych i politycznych 
i daje możność Państwu Polsk emu do zaję- 
cie jednolitego stanowiska i wyrażenia pro- 
piej definieyi jednego cslu: wojny lub po- 

oju. 


Manifestacya Orawy i Spisza, 


Główny komitet plebiseytowy Spisza i 
Orawy komunikuje: Daia 5 kwietnia zama- 
nifestowsiy Qrawa i Spisz jak nigdy może 
dotąd swoje głębokie przywiązanie do Polski. 
W dniu tym po roku tułaczki i twardej 
służby dla sprawy, wrócili ma Orawę i Spisz 
uchodźcy i zdemobilizowani żołnierze ocho- 
tnicy stamtąd pochodzący. Pomimo szykan i 
przeszkód z6 strony żandarmeryi czeskiej, 
powrót rodaków orawskich pod strzechy ro- 
dziane przybrał rozmiary wspaniałego świę- 
ta narodowego. Już od połednia przybywały 
furmanki orawskie do Czarnego Ducajca po 
swoich synów i braci, Czesi nie ehcieli ich 
wcale przepuścić lecz na skutek iaterwencyi 
komendy francusk ej w J»błonee, musieli 
ustąpić, Na kilkadziesigsiu fuzkach góral- 
skich pizystrojonych w choiny i kwiaty wy 
ruszył barwny pochód około 2 godz. popo- 
ładniu w drugi dzień święta Zmartwychwsta- 
mia ku granicy orawskiej. Wracali do domu 
ks. Ferdynand Machaj, ekademicy. włościs- 
aie i zdeszobilizowani żołnierze. Zdala wi- 
dać jat barwne tłumy ludu orawskiego z Pie- 
kielnika, który wyszedł witać swych braci 
mimo pogróżek czecłich, Na ozna; granicy 
ustawionu bramy powitalne przybrane w ehs- 
iny. Bremy zdobią dwa mayisy: od strony 
polskiej: Witsjeie nasi bracia; od strony 
Orgwy: Niech żyje nasza Polska. Dsiewczęta 
orawskie zaintonowały „Boża coś Polskę“, 
n*gle z pośród tłamów powracających uchod# 
ców wystngła się szalseheina postać Piotra 
Borowego z krzyżem w ręku. Po obu stro- 
mach Borowego stali jako strażnicy dwaj ade- 
mobilizowaai Orewcy z ciapagami ma rśmie- 
niu Borowy oddając e" w ręce jednego 
z pirobosaków, oświadczył, iż uchodńcy wra- 
c»ją do domu nie z mieczem lacz z krzyżem 
którego bronili i który chsą ofiarować swo- 
jewu przywódcy ks Fardynandowi Mach:jo- 
wi. Po pełnych uniesronia okrzyka .h na cześć 
uchońśców 1 Polski, pochód ruszył ku pierw- 
szej wsi orawzkiej Piekielnikowi, gdzie ol- 
brzymi tłum ludzi oczeriwał swoich synów i 
braci. Jedna x dzisweząt piekielnickich wy- 
głosiła piękną mowę polską, potem serde- 
cznie przemówił powracający rodak wygua 
niec ks. Bnroń, (oraz bardziej powiększają- 
cy się pochód ruszył ku słynnej Jabłonce, 
która przes cały cras nienawistnej okupacy! 
cze-kiej wysoko i mieugięcie dsierżyła szten- 
dər narodowy polski. Gdy pochód wkroczył 
na ostatnie wzgórze przed Jssłoaką, tys ące 
ludzi zakołysało się u brsmy powitaluej ja- 
błoniekiej, Okrzykom r>dości i uniesienia 
uie było końca: uchodźców i zdemob lisowa- 
mych zarzucono kwiatami i zielenią. Unie- 
sienie dosięgło Brezytu, gdy pojawił się ka, 
wikary Jabłoński z Lipaicy dolnej oraz pan- 
na Jozefa Machajówna i imieniem ludności 
wspominając ciężkie dni miewolj czeskiej ra- 
dośnie witał swoich braci niosących nadzie- 
je wolności w łączności z Polską, 

Pizemówił teá delegat ludxości sło- 
wackiej, znany śpiowsk, który waiósł okrzyk: 
„Niech żyje Polska" — „Niech żyje wolna 
Słownezyzna w łączności z Polską“. Okrzyk 
ten wielokrotnie powtórzono, cheąc dać wy- 
rax Sympstyi i braterskiego poparcia nie- 
podiegłościowych dążeń słowackich. 

Zabrał wreszcie głos ks. Ferdyaand 
Machaj, którego przemówienia wyałuchano 
w ogromnem skupieniu. Było to przemówie= 
nie płynące z serca a zarasem pełne glebo- 
kiej myśli politycznej. Mowea dał wyraz 
przekonaniu: że manifesracye dzisiejsze wska- 
sują czego lud orawski chce. Po tych mani- 
festacyneh mie trzeba joś plebiscyta na Ora 
jwie, tu wszyscy są ra Polskę. Tłum jednym 
glosem odpowieśział: Wszyscy, wszyscy, 

Ke: Machaj powitał też deputecye sło- 


waąckie zapewniając je it Polska niesie wszy- | 


stkim brainim narodom wolność i swobodę. 
Słowscy mają zapewnioną w Polsce pełną 
swobodę swego rozwoju narodowego, będą 
też mogli nieść swoim braciom jęczącym w 
niewoli praterską pomoc. 

Rozległy się okrzyki na cześć Polski 
i koa'icyi, Potem po srzemówieniu Borowe- 
go. trsiąee ludzi udało się do kościoła gdzie 
ksiądz zaintonował Te Deum, 

Uroesystość wywołała olbrzymie wra- 
żenie w całej Orawie, Tegoż dnia powróciii 
wygnańcy ns Sp'sz. Straż czeska nie chciała 
ich przepuścić przez granicę i groziła zgro- 
matzonej ludności użyciem broni palnej. 
M mo gróżb Spiźacy zgotowsii swoim bra- 
ciom gorące przyjęcie. Na granicy Soissa 
powsteła ich muzyka góralska wieńcem pio- 
šai polskich, Przewówił Andrzej Pyrka, wy- 
rażsjąc nadzieję, ża mie ich już mie rozdzieli 
i że rarem będą mogli pracować dla Ojezy- 
zny. Z Nsddusajca udano się przy dźwiękach 
mozyki do Łxps niśnych. Ludność zgroma- 
dziła się prsy brzmie powitalnej, wyguzń 
eów obrzucono kwiatami i wznoszono okrzy- 
ki na cześć Polski. Po odśpiewzniu pieśni 
narodowych, przemówił gospodar: Józef Sta- 
net, który wzsiósł okrzyk nmereść Spisza 
złączonego z Polską, Odpowiedział ks. Gry- 
glas podkreślając, iż po rocznej niewoli prze- 
mówiło serce polskie, 

Zebrane tłumy rożeszły się z przeko- 
naniem, że pisz uryska wolzość i będsie 
trwale przyłączony do Polski, 


C O O 


Warunki głosowania w Gieszyńskiem, 


Waruaki głosowania ogłoszone przez 
Cteskie Biuro Prasowe są następujące : 

Art. 1. Na terytorynm stanowiącem 
Księstwo Cieszyńskie w dniu 1 sierpnia 1914 
jskoteż na obszarach Spiszu i Orawy ozna- 
czonych przez redo najwyźstę, poddani b, 
monarchii austro-wągierskiej, którzy już na- 
byli prewo obywatelstwa polskiego albo ei, 
których prawo obywatelstwa mie jes jeszcze 
określone będą powołani według poniżej 
osńaczonych warunków do oświadczenia w 
drodze głosowanie, czy pragną być połącze- 
mi z Polską, czy też x państwem  ezesko- 
słowack em. È 

Art, 3. Będą mieli prawo głosowania 
wszyscy apc bex różnicy piki, którzy 
ukończyli lat 20 w dnia 1 stycznia 1919, a 
Którzy posiadają następujące warnnki: 

a) Prawo przynależagści na obszarach 
objętych plebiseytem, uzyckane przed 1 
sierpnia 1914, r aiti h, 

b) Miejsce zamieszkania albo też mioj- 
ce istotnego pobytu na tymże obszarze przed 
1 sierpnia 1914. 

Art. 3, Posiadanie prawa przynsleżno 
ści według art. 1 ma byćsudowodnicne 
przez przedłożenie świadectwa przynale żaości 
według paragrafu 32 i 88 austr, ustawy z 
3 grudria 1868 dz. u. p. Nr. 105. Swiade- 
ctwo wiano wymiesić datę w której otrzy- 
m»no prawo przynależności i ma być wyde- 
ae bezpłatnie i bes stempla. 

Art. 4. Osoby nieposiadające prawa 
pzynaleknośzi mają udowodnić, że istotnie 
mieszkały także ma terrtoryum wyżej osna- 
czonem przed 1 sierpnis 1914 To miejsce 
swykłego i prawdiiwego pobytu z przed 1 
sierpnia 1914 będrie mogło być udowodnio- 
ne zapomocą wszystkich środków dowodo- 
wych «x przed 1 sierpnia 1914, które to 
środki dowodowe są ustanowione do prowa- 
dzenia list głosujących i dla orzeczenia w 
sprawie rekursów, dotyczącyeh tych list, 
które w ostatniej instaneyi wysoka komisya 
międzysarodowa uzma za wystarczające, 

Art, 5. Bprawówanie urzędu publiczne- 
go albo teś prawo przynsleźności, mabyte 


wskutek sprawowsnia takiego urzędu, stoso- | gdy 


wnie do paragrafu 10 ust. austr. o prawie 
przynalaśności zx 5 grudnia 1895 ds, u. p. 
Nr. 222 me będzie uznane sa wystarczające 
do nprawnieniś do głosowania. 

Art. 6. „Nie będą uprawnione do gło- 
sowania osoby, które aczkolwiek posiadają 
prawo przynależności x przed 1 sierpnis 
1914, odjechały potem w zamiarze porzuse- 
aia tej prowineyi. 

Art 7. Nie będą uprawnione do gło- 
gowania osoby, którs przebywając staie i 
zwykla przed 1 sierpnia 1914 na oksxarach, 
podlegtjących plebiseytowi, przebywały trkże 
poza tymi obszarami w okrasie następującym 
po powyśczej dzcie i powróciły ma tea ob- 
szar tylko s chęci wzięcia udziału w _plebi- 
scycie, Na siłę wyżsią będzie się mcżas 
powoływać w celu usyskaria uprawnionia 
do głosowania tylko wtedy, gdy osoby inte 
rezowane dadzą dowody swego przywiązania 
do prowiscyi, jakoteż, że się w tejże osie- 
dliły eo najmniej aa D lat przed 1 sierpnia 
1914, alboteż dadzą jakiekolwiek inne do- 
wody niesodlegające wątpliwości, że zamie. 
rzają uczynić tę prowincyę miejscem zwy- 
kł-go pobytu. Nie będzie się brało w rs- 
sł ubę nieobeności po dniu 1 sierpnia 1914, 


i jeteli nieobecność usprawiedliwiona będzie 


tem, że osoby domagające się praws głoso- 


konać tylko osobiście. 
ctwo i z'stępstwo mie będzie dopuszczone. 


wasia, służyły w jednej s śrmij państw 
ententy. 


Art. 8. Wykluczone są od prawa gło- 


sowania: 1 Osoby, którym prawo obywatel- 
stwa zawieszono i które były pozbawione 
praw obywatelskich w sposób rgodny z u- 
stawa, 
usiłowane zbrodnie, jakoteż za przekroczenie 
kradzieży, 
współdziałanie w jednem «z wymienionych 
przestępstw. 
albo przekroczenia przeciw obyczajom wedle 
$$ 125, 127, 128. 129, 131, 132 i 613 ust, 
sustr, 4, Osoby, które doruściły się świado- 
mie nadużyć przy układzniu list osób, dopa- 
szczonych do głosowania, 
osustwa z oks:yi 
plebiacytu, 
dmja 1 styeznia 1917 były więcej jak dwu- 
krotnie szazane sądownie »a karę aresztu 
za pijaństwo wedłuz avstr, kodeksu karnego 
lub innych austr, przepisów prawaych, jako- 
też osoby skazane za żabractwo., 


2. Osoby, skazane za zbrodnie albo 
oszustwa i sprzeniewierzenia i 


3. Osoby, skazane za zbrodnie 


przekupstwa albo 
czynności, dotyczących 
5. Osoby, które pogząwszy od 


Art, 9. Zarządzenia, wymienione w pa- 


ragrafach 2, 8, 6, peprzedniego artykułu, 
pociągną za sobą wykluczenie od prawa 
głosowania tylke o tyle, 
stgpstwem ostażeesnego wyroku. 


o ile nie SĄ na- 


Art, 10. Osoby s*smne za przestępstwa 


wymienione w ustępach 2 i 8 At, 8, które 
jedaak zostały zrehabiligowane, 
udsiał w głosowaniu. 


będą brały 


Art. 11. Osoby skazaRe za przesię- 
pstwa polityczne przed dniem 3 listopada 


1918, będą miały prawo głosowania. To 
ssmo dotyczy osób, syazsnych po tym dniu 
za przestępstwa polityczne z wyjątkiem osób, 
skazanych za przestępstwa, 
ustępie 4, art, 8. 


przewidziane w 


Art. 12. Nikt nis będzie mógł rozge- 


riądzać więcej, niż jednym głosem, 


Art, 13, Każty będzie głosował w gmi- 


nie, w której przebywa wsglednie do której 
praysależy, Zmiana miejsta pobytu albo 
przeniesienie sig s Ji 
jedmój gmisie do drugi 
obszarze plebiscytu. nie może być uważane 
za przyczyny wykluezającę od głosowania 
osoby, posia dej 
do ark, 1. Osoby, posiadające prawo gloso- 
wanie W pewnej gminie tytułem przynuie- 
żęości de tejże, 
nie. będą wusialy w chwili układania listy 
oświadczyć, w której ginio mają zamier 
głosować. 


pizynaleńności w 
Emra, lużącó| ña 


dejące prawo do tego stosownie 


mieszkające w innej gmi- 


Prawo głosu ma być wykonane w gmi- 


mie, w której głosujący stale pracbywał w 
dwiu 1 stycznia 1920, względnie w gmi- 
nie, w której jest zapisany w w owym dłiu 
w spisie ludności. 


Art. 14, Prawo głonowania można wy- 
Żadne pełnomoeni= 


Art. 15. Wynik głosowania będzie usta- 


iosy w gminie stosownie do większości gło- 
sów w danej gminie. 


Art. 16. Date plebiscytu będzie ogło- 


szona w krajowych pismach urzędowych, 
jakotoż drogę obwieszezeńk we wszystkich 
gminach obszarów, podlegująsych plebiscy” 
rom p to przynajmniej na trzy tygodnie 
D 


Art. 17, Władze gmiane są obowiąza- 


Re spisać na specyalnych listach osoby 
uprawnione do głosowania w porządku alfa- 
betyczaym. Karty głosowania muszą być 
sporządzone do dmia 30 kwietnia 1920 i to 
najmniej w dwóch egzemplarzach, 


Podpisani: Wilton, Manneville, Jamada, 


Nagle i niespodzianie ogłosiła między- 


narodowa komisya plebiscytowa w Cieszynie 


za pośrednictwem (x. B, Pr, warunki gło- 
sowania i łączące się x nimi przepisy wyko» 
nawewe. Ogtoszenie to masiąpiło w chwili, 
dy Bsda Narodowa reprerentująca calg pol- 
ską ludność Sląska cieszyńskiego aa pienar- 
aem swojem posiedzeniu, powzięła jedno- 
myślną uchwałę, protestującą przeciwko ple- 
biscytowi przy obecnych stosunkach bespiee 
czeństwa psnujących w Zagłębiu węglowem. 
Stamowisko to Bady Narodowej jest zgodne 
ze stsnowiskiem wszystkich kompeteainych 
czynników w Warszawie, a w szczególności 
sejmowej komisyi dla spraw wsgranicznych, 
która na oststniem Swójem posiedzeniu w 
sprawie plebiscytu w Oieszyńskiem, wełtwa. 
ła Regd, aby delegat R:ądu w Cie szynie sta- 
nowczo oparł się ustalemiu jakiegokolwiek 
terminu tak co do wystawiania list wybor- 
exych jak i co do samego plebiscytu, dopós 
ki mie będą zapewnione warunki bezpieczeń” 
stwa dla ludności polstiej, Te Warunki do- 
tychcz:s nie zostały zapowniońe, a mimo tô 
komisya plebiseytowa dziś ogłasza ustawę o 
głosowaniu, w którei określa t-rmin wysta- 
wiezia list wyborczych ma dzień 30 kwiee 
taia, Pozatem ofisyalne warunki głosowania 
okasują wyrażną teadezcyg fiworyzowania 
Czechów. Oharskierystyczne w tym wsglę- 
dzie są dwa artkuły ustawy, I tak prawo 
głosowsnia będzie przysługiwało wszystkim 
osobom, które uzyskały prawo obywatelstwa 
rzeczypospolitej Czesko,- słowackiej, 080b0m8 
zaś, które usysksły obywatelstwo polskie 


- wie układów gospodarczych. 


` wi motę swego rządu z wyrażeniem protestu 


4 
mieckich pres wojska francuskie. Neta do- W sprawie tej Rada szkolna krajowa; stych aż do eznsu ukończenia plebiscytu, — 
maga się usasaia prawa Niemiec do przy- | wydae równocześnie osobne resporsądzenie. | Przedstawic'el Rządu Polskiego gan. Lati- 
wrócenia spokoju w prowincyach niemie- Nadmienia się, że z powodu bardzo | nik wręczył osobiście przewodniczącemu komi- 
ckich, odpiera zarzut pogwałeenia traktatu | niepożądanego ogołocenia Galicyi z sił nau: | syi międzynsrodowej hr. Manneville'mu notę 
pokojowego dodając, iż nawet pogwałcenie | czycielskich, zwolnienie z tutejszysh posad | w sprawie konieczności stałego pobytu mię- 
takie nie usprawiedliwiasłoby atosowawia prze- | udzielaue będxie na przyszłość tylko w bsr- | dzyńsrodowej podkomisyi na Spiszu i Orawie. 
mocy, a wreszcie wykazuje, że absurdem | dzo wyjątkowych wypadkach. 
jest twierdzenie, jakoby obecność oddziałów Rada szkolna krajowa uprasza wszyst- 
Reichswehru w okręgu Ruhr stanowiła po-|-kie dzienniki o przedrukowanie tego komu- 
gróżkę skierowaną przeciwko Francyi, któ- | nikatu. 
rej rząd powinien był odaieść się w tym wap Ha 
wypadku do preeedury międsynarodowej, — Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
Końcowy ustęp Roty zaznacza, że okupacya | simiers Gałecki powrócił? wczoraj do 
miast niemieckich przez Fraaeyę pociągnie | Lwow». 

Ra sobą poważne skutki polityczne i eko- — JE ks. Are. Teodorowiez wygło 
pomicame si karanie w niedzielę 11 kwietnia po Mery 
św. o gods. 9 w katedrze ormiańskiej. B;- 
Omawiając ostatnią notę rządu mie-| dzie to ostatnia konfereneya dostojaego 
miog Temps podkreśla, iż rysem cha- | twórcy pized wyjszdem do Warszawy. 
raktorystyeznym noty jest nieszczere oburze- a kazyt in Ko 
mie i udawanie, ża : Niemcy zaskoczone zo- ue E a e DIMITAR 
stały akcyą se stłony Fraacyi, Zdaniem |zoprali przeszło dwieście tysięcy marek 
dziennika manifestowania tyeli u'auć jest zu- (208.138 Mik 60 f., oraz rb. 2650-10, 26 karb 
pełn'e nie na miejscu, albowiem N emcy wła- 11 Mk, niem: 10 f, B ob ost), któte 
śnie dopuściły s'ę pier wsz°go czynu wrogiego | prgeełane zostały do Kasy głównej Komite- 
wysyłając oddzizły wojskowe do pasa meu- ta Daru Narodowego 
trainego. Fraqgya zajmując mia'to niemieckie go. n I 
nie dąży bynajmniej do uzyskania jakieh- — Z Sejmu. Posat Bstaj, przewodni- 
kolwiek przywilejów smi też mie zamierza | ezacy sejmowej komisyi konstytucyjnej, swo- 
przekroctyć praw nzčanyeh jej przez traktat | łał pos'edzenie tej komisyi na dr'eń 16 
pokojowy. Dątaniem Frencyi jest uzyskanie — | kwietnia 1920 o gods, 3 po połudeiu w gma 
z zachowaniem solidarności względem sprzy- | chu sejmowym. 
mie:zeńców — środków które smussą Niem- — 2 Ministerstwa adrowla. Podse- 
cy do poszanowania warunków traktatu po- | kretarz stawu, kierownik Ministerstwa zdro- 
kcjowego, warunków gwarantujących pokój | wia publicznego, dr. Witold Ohodśko, wyje 
W tych działaniach swoich Francya spodzie- | hał na międzynarodowy kongres lekarski 
wa się uzyskać to popareie ma jakie za-| do Londynu. . 
sługuje. Kierownictwo Ministerntwa zdrowia ob- 
jął w zastępstwie szef sekeyi, dr. Jósef Ja- 
worski, 


tylko e tyle, o ile pochodzą z dawnego sa- 
boru austryackiego. Natomiast wykluczone 
s4 od głosowania wszystkie osoby, posiada- 
jące obywatelstwo polskie zaboru pruskiego 
i rossyjskiego, Z tego wynika, że obywstele 
czescy pochcdtący ze świeżo przyznanego 
Ctechom okręgu Hulczyńskiego, będą głoso- 
wali natomiast wszyscy Polacy z Górnego 
Sląska, Poznańskiego i Królestwa prawa gło- 
sowsnia nie mają . 

Jezi rzeczą według zasad słuszności nie 
usprawiedliw'oną, aby cbywatel Polak, mie- 
szkający na Sląsku Cieszyńskim nie miił 
wcale głosu, gdy chodsi e przynależność 
państwową w kraju, który obrał dla siebie 
jako stałe miejsce zamienskania, natomiast 
prawo głosowania przyznane jest wszystkim 
obywatelom państwa czeskiego. Oyfrowo 
przedstawia się ta sprawa w ten sposób, że 
po stronie czeskiej występuje okrągło 13 mi- 
lionów ludności tj. ludność całego piństwa 
czechosłowacki:go, psdtzas gdy po stronie 
ludności polskiej, z której rekrutują się upra- 
wnieni do głosowania, jest maiej więcej 4 
miliony Polaków z Galicyi i Slęzka Qieszyń- 
skiego, Rusinów galicyjskich ni” możns tu 
bowiem brać w rachubę. Artykuł 7 zawiera 
przepis, że nieobreność na terenie plebiscy- 
towym, spowodowana służbą w armiach en- 
tenty, nie będzie brana w rachubę. 1 ten 
przepis fsworyzuje Ozechów, jeżeli się uwzglę- 
dni, że Czesi tworzyli legipny, które są uwa- 
żane za część armii enteńty. Prawda, że | 
my mawy nastych Hallerczyków, ale myśmy 
tworzyli także Legiony własne. którym ten 
przywilej nie będzie przysłagiwsł. Dl.tego 
najracyonalniejszem byłoby, żeby komisya 
sojuszniesa była traktowała sprawę plebiscy- 
tu nie s punktu widzenia zwycięsey i wegó- 
le nieobacsość spowodowaną służbą wojsko- 
wą uważała za Dieobecność, która na prawo 


— Miejscowe komisye szacunkowe 
w Jaworowie, Przemyś'u  Rohatynie i Sta 
rym Samborze dla państwowego ustal»nia i 
ocenienia strat wojennych (szkód i niezspla- 
conych świadczeń wojesnvch). poniesionych 
przez obywateli Państwa Polskiegn na terr- 
toryum gmin powiatów odaośnych w czesie 
wojny śŚwiat-wej i polsko-utraiństiej, rezpo- 
częły czynności urzędowe, 

Bliłste szczegóły zawierają ugłosse= ia, 
podane do widomości publiczuej, 


* 


— Poseł amerykeński w Warszawie 
p. Gitson wyjechał przsz Posaań do B-r- 
lina, skłąd uda się do Ameryki. 


— Poseł niemiecki w Warszawie. 
Jak donosi Kuryer Poranny, oczekiwane jest 
przybycie w najbliiscych daisch do Warsza 
wy posła niemieekiego hr. Oberadorfa, Hr. 
Oberadorf wyjechał z Berlina daia 7 b. m. 
udając się przez Szczecin do Gdańska, skąd 
umyśloym pociągiem uda się w dalszą droge 
do Warszawy. 


— Policya angielska w Warszawie. 
Rsd Polski prosił misyę angielską o prze- 
dłużenie pobytu w Polsce na sześć miesięcy 
pozostawiając sobie prawo prośby o przedłu- 
żenie pobytu Jeźnocześnie przesłano ua rę- 
ce warszawskiej delegacyi angielskiej podzię: 
kowanie za owocną dzialaln=ść misyi, 


t Aibina Jellentowa. Dnis 4 b. m. 
zmarła w Warszawie śŚ. p. Altina Stanisla- 
wa Jellentows, m:łionka znanego literata 


głosowamia niema żadnego wpływu. — Polska loterya klasowa. Po uchwa | Cezarego Jelleaty. 
Ze świata. leniu przes Sejm ustawy o polskiej loteryi . Dinti aiies się wybitnym ta- 
| =" aim TORY EG Wy TE klasowej, loterya ta zaczęła już publicznie | jentem pedagogiesaym i działalność jej 


wtym bierunku aana była z czasu wojny 
w Krakowie, oraz w Bernie morawskiem, 
gdzie podczas najazdu na Małopolskę, była 
nauczycielką w gimnażyum  polskiem dla 
dzieci uchodźców. 

Poza tem Ś. p. Albina Jallentowa blig- 
ka była litersturze i tłumaczyła kilka een- 
niejszych utworów = literatur obcych, jak 
Piotra Altenberge, Czechowa i in. 

Zmarła cieszyła się wysokiem usna- 
niem śród wszystkich którzy ją znali. 


funkeyonować i już obecnie wydaje losy do 
(P. 4. 7.). | Basse) klssy, Loterya Ap a- < 100.000 
losów po 80000 marek, etyli, że los do 5 
klas kosztuje 400 marek. W klasie pierwszej 
główna wygrana wynosi 120 000 marek, 
w klasie piątej zaś milion marek. 


— Badanie cen. Przy komitecie eko- 
nomicznym Rady Ministrów utworsono mig- 
dzyministeryalną komisyę dla badania zmia- 
my cen żywności, materyałów oraz innych 
przedmiotów. 

Kcmisya bada również warunki wy- 
twórczości oraz przyczyny, wywołujące dro- 
żyznę. 


— W sprawie deputatu dla pracowni- 
ków państwowych komunikuje nam małopol- 
ski Oddział Urzędu Zaopstrywania praco- 
waików państwowych (Wałowa 9), że uzy- 
skawszy wreszbie towar, rozpoczyna natyeh- 
miast tegoż rozdźiał, a w szczególności: 
mąki żytnoej, bszennej, margaryny (amer. 
roślinnej, masło kokosowe) cukru i kaszy, 
MOUZPP. wzywa wszystkie stacye rozdziel- 
cze we Lwowie, aby zgłaszały się po asy- 
gnaty; stacyom rozdsielczym w powiatach 
asygnaty zostają równocześnie rozesłane po- 
cztą MOUZPP. zwraca przy tej sposobności 
uwagę na okólnik ogłoszony równorzośnie 
w części arzędowej. 

Równocześnie celem koniecznej ewi- 
dencyi co do uprawnionych i usunięcia krzywd 
poszczególnych jedmostek, wobec niemośli- 
wości uzyskania autentycznych wiadomości 
o nazwach i adresach istnieją ych obecnie 
we L rowie samodzielnych urzędów, MOUZPP. 
uprasza, aby wszystkie we Lwowie istnie- 
jące samodzielne urzędy, oraz podpadające 
pod deputat dnstytucye, nazwy i adresy 
swoje bezwłocznie i bezpośrednio MOUZPP. 
Wałowa 9 pisemnie podały. 

Organizacye, które mie otrzymały do- 
tychezae spirytusu (bon gout) zechcą również 
bezwłoezaie się zgłosić, Rozdział koszul, 
obuwia i tekstyliów nastąpi w najkrótszym 
czasie, 


— Kurs dla kandydatów na loka- 
rzy szkolnych. Zwracamy uwagę na ogło- 
szenie urzędowe o kursach dwumiesięcznych 
dla kandydstów i kandydatek ma lekarzy 
sskolnych w szkołach ludowych, średnich 
i seminaryaeh nauczycielskich, które urzą- 
dza z inicyatywy Rady szkolnej krajowej 
wydział lekerski Uniwersytetu Jana Kasi- 
mierzga we Lwowie, Uczestnicy otrzymają 
prócz kosztów połróży do Lwowa i z po 
wrot'm, dyety dzienne w kwocie 60 marek. 
T:rmin do wnoszenia podań 2% kwietnia br 


— Międzynarodowa komisya na Spi- 
szu i Ocawie, Jak donosi Kuryer Warssawski 
wyjechała z Cieszyna delegseya komisyi mię- 
dzynarodowej złożona z kapitana francuskie- 
go hr. Da Ls Forest Divonne i delegata an- 
Kielskiego Pearsona w towarzystwie delegata 

lskiego dr Diehla przez Bielsk, Żywiee, 
big Chabówkę, Nowy Targ do Starej Wsi. 
Po dwudniowym pobycie na Spiszu delegacya 
wyjeć ie na Orawę. Jsk donosi Kuryer War, 
zapowiedziano w Trzcianie konferencyę z udzia- 
łem przedstawic'eli rządu ezeehosłowaekiego 
w sprawie administracyi obasarów tamtej- 


Stanowisko Francyi wobec Niemioc. 


Rząd francuski polecił swoim reprezen- 
tantom zagranicą przedstawić rządom państw, 
u "których są akredytowani, zarządzania 
Francyi wydane s powodu wkroczenia Reichs- 
wehr do strefy neutralnei. Nota franeuska 
zaznacza, że art, 42 i 44; traktatu pokojo- 
wego stanowią dła Francyi konieczną gwa- 
rancyę, która projekt traktatu gwarsncyjne= 
go |franeusko - amerykońskiego przedstawia 
w art. 1 jako casus foederis, 

Mil'erand przyjął we wtorek p. Wal- 
laea'a, ambasadora Stanów Zjedaocxonych i 
zawiadomił go o krokach przedsięwziętych 
przeciw Niemcom motywując je przekroeze- 
niem przez Niemcy postanowień traktatu 
pokojowego. 

Millerand wystosował do Meyera notę, 
w której oświadcza, że rząd fraacuski, który 
zawsze okazywał chęć do utrzymania ści- 
słego porozumienia ze sprzymierzeńcami, a 
nieraz nawet podporządkowywał swoje sta- 
nowisko pod stauowisko koalicyi, był zma- 
szony msruszeniem postanowień traktatu i 
złamaniem słowa prrez rrąd niemiecki, do 
wystąpienia czynnie. Nota dodaja. że rząd 
podjął te kroki w iateresia mieiyłko Fran- 
cvi ale i w interesie ogólnym i przypomina 
Niemcom przyrzeczenie co do opróżnienia 
obsadzonych miast skoro tylko nestąpi uspo- 
kojenie w Zagłębiu Nota kończy się sape- 
wnieniem że Francys życzy sobie nawiązać 
normała6 stosunki z: Niemeami aa podsta- 


== Po szeregu zaciętych walk Japoń: 
czycy zajęli Władywostok. + 


= Liga narodów zbierze się dnia 9 
b. m w Paryżu. Przedmiotem obrad będą: 
Sprawa Armeuii, wybór przedstawicieli mia- 
sta Gdańska oraz powrót do Ojezyzny jeń- 
ców, przebywających ma Syberyi. 


= (łenerał armii ochotniczej desygno- 
wał gen. Wrangla na szefa najwyższego 
wojsk, które prowadzą jeszcze walki ma od- 
cinku południowej Rossyi, Generał Denikin 
odjechał do Konstantynopols ma pokładzie 
angielskiego kontrtorpedo wos, 


t Zmarli: W Przectyey, pow. Pilsno, 
ks, Stanisław Konopacki, wicedziekan i pro- 
boszcz oras kilkuletni wiceprezes Rady po- 
wiatowej w Pilsnie w 55 r 4, 

W Krakowie: dr. Wale:yan Klecki. prof. 
Uniwersytetu Jagieilońskiego, w 52 r. ż, 

W Warszawie: dr. Hearyk Rouppert, 
b ordynater szpitala ów, Tadeusta w Cie- 
chocintu, naczelny lekarz szpitala ów, Sta- 
nisława na Woli w Warszawie. 


-— Bezpański ples pokąsał dwuletnią 
dziewcasnkę Maryę Wertalerką raniąc jej 
lewą rękę w kilku mieis ach niebezpiecznie, 
tak, iż mstka musisła s pokąsana udać się 
o pomoc lekarską na Stacyę ratuakową, 


== Nowy gabinet turecki ukonstytno- 
wał sig w Konstantynopolu. 


== Z Moskwy donmosrą, że aż do 5 
kwietnia nie nadeszła odpowiedź rumuńska 
na propozycye pokojowe rządu sowieckiego, 
Zdaje się tedy wątpliwem, czy misya ru- 
muńska odjedzie do Obarkowa, 


= Renner przybył wezoraj ze swojem 
otoczeniem do Rzymu, gdsie został powita: 
ay przez presydenta Nittiego. 

— (Czeskie stukoronówki podrobione 
bardzo umiejętnie, rozyozaał przy wymian'6 
w Banku pragskim we Lwowia, kasyer p, 
Pokorny, Minisjącego je, którym był fua- 
ksyonaryuaz tegoż Banku, niejaki Posament 
aresztowano, Siedatwo wykryło iż P, miał 
spólników : mężczyznę i kobietę, którym u- 
dało się uciec ze Lwowa, Fałszywe te ban- 
kroty drukowano w Warszawie w drukarni 
Icka Tyszebowa „Expres“ przy ui, Nalewki 
Ika wraz s dragim fachowcem Leibą Til- 
manem władzg tamtejsze areszto wały,ż 


— Okradziony podczas zemdlenia, 
Przez ul Dsiałyńskich przechodsącemu wego- 
raj około 9 wierzorem p. Władysław Dobro- 
wolski, st rewident kol. osłabł i padł sze- 
mdlony, Skorzystały z tego jakieś hyeny w 
ludzkiem ciele i zabrały mu sz portfelu 
3000 marek razem z dokumentawi, jakoteż 
srebrną pspierośnicę i zegarek słoty z łsń- 
cuszkiem. 


== Prager Tagblait donosi, że należy 
oczekiwać wybuchu generaln*go strajku u- 
rzędnirów p»ństwowych w całej republice 
czeskiej, We wtorek przyszło przed budyn- 
kiem Sejmu w Pradze do burzliwych demon- 
straeyj, Powodem było przewleranie sprawy 
zarachowania lat służby wojskowe) do czasu 
służby ps ństwowej. 


Okupacja francuska, KRONIKA. 


Petit Parisien obliesa wojska francu 
skie, które razpoezęły okupaeyę na 50.000 
tysięcy ludzi. 

Z Frankfurtu nadesiła pogłoska, jako- 
by wojska francuskie pod naciskiem koalicyi 
otrzymały rozkaz opróżnienia miast niemie- 
ekich. Studenci na automobilach podburzali 
ludność przeciw wojskom franeuskim. W ró- 
inych punktach przyszło do starć przyciem 

o stronie niemieckiej zabito i zraniono w e- 
e osób, O godzinie 8 wieczorem przywró- 
cono porządek, a miesękańcom sakazano po 
godzinie 9 wychodzić z mie skań. Doniesie- 
nie, jakoby wojska francuskie miały Frant- 
fart opuścić jest mylne. 
À W Frankfurcie przyszło wesoraj kilks- 
krotnie do starć między ludnością s wojeka 
mi okupacyjnemi. W połudoie miało miejsee 
starcie przed cdwachem, gdsie zabito wiele 
osób a 30 ranicno. 


Lwów 9 kwietnia 1920. 


Kalendarz, ` 

Sobota, 10 kwietnia, 

Rzym. kat: Esechiela pror. 

Gr. kat: Iłaryona pr. 

Słowiański: Gorysława, 

Wschód słońca o godzinia 5 minut 20 
xcchód słońca o godzinie 6'47 po południu, 

Temperatvra o godzinie 12 w południe 
+ 16 stopni. 


— Fatalne potknięcie się. 13 Jetnia 
nezeniea Bronisława Klincukówna, Potkną- 
wszy się ne ulicy, tak fatalnie upadła, iż 
złamała sobie prawą nogę. Pogotowie ratun- 
kowe po założeniu prowizorycznego opatrun- 
ku, cddało ją domowemu leczeniu. 


— Napad na trafikę na placu Kra- 
kowskim. Niejaki Józef Felier, żywiący nie- 
naw ść, jak się zdaje na tle konkurencyi 
handlowej, do p. Jakóba Raresa, trafikanta, 
napadł z żoną i zasjomvmi na iego lokal i 
wybił wszrstkie szyby w oknach lokalu. Oo 
gorsza, w Czasie akeyi obronnej p. Raresza, 
sginął mu portfel z 6000 k-r. Sprawa oparła 
się o policyę. 

Ogień piwniczny wybuchł we oraj po 
poładniu p'zy ul. Wałowej |. 24, gdzie sza- 
gły się farby i lakiery, należące do p. 
Ha-kera. Zaalarraowana straż miejska na- 
tychmiast prżybyła i ogasiła ogień w za: 
czątku. 


— Kompetewanie o posady aauezy 
cielskie w Poznańskiem. porozumienia 
z władzami szkolnemi w Poznaniu, podaje 
Rado szkolna krajowa osobom interesowsnym 
do wiadomości, że kompetować mogą o po- 
Szdy mauczycielskie w Poznańskiem jedynie 
za pośrednictwem Rady s'kolnej krajowej. 

Niestosujący się do tego zarządzenia, 
lub wybierający się nawet w podróż do 
Pczoania, celem osobistego kompetowania o 
posadę manczycielską, narażają się — jak to 
się zwłasza w ostatnich tygodniach zdarzało 
— na hiepotrtebny trud, wydatek i odmo- 
wne załstwienie ieh prośby, 


Nota niemiecka do Francji. 


Niemiecki charré d'affaires wręcsył 
wczoraj prezesowi ministrów p. Millerardo- 


_rzeciwko okupowaniu Rowych miast pie- 


— 


-eœ ~- —— —_— 


— Dzikie instynkty, Na -stacy ra- 
lunkową sgłosiłs się o opatrunek p, Fran- 
Qłszks Niedzielska, licząes lat 39, którą 
Podczes kłótni znajoma jej, rzeżniczka z za- 
Wodu, pokąsała w rętę. Złośliwa furystka 
podrapała ją przytem do krwi po twarzy. 


— Magazyn kradziosych rzeszy wy- 
keyła polieya przy uliey Inwalidów l, 39 u 
niejakiej Justyny Drapajło, żony tandencia- 
Tru, Rrsesy te przedstawiejącs wartość prze- 
szło 200.000 kor., złożone ma policyi do rox- 
Poznania. mają pochodzić z rabunków listo- 
Padowych r. 1918 w III. dzielnicy, Wśród 
nagromadzonej peścieli rozspoznały swą wła- 
Bność pp. Róże Schleicher, Fanny Orles, 
Oyla Pordes i Etella Weinstock. Blatniczka 
Wraz z córką Stanislawa poszły pod klucz. 


— Nieuczciwy dostawca. Niejski Pe- 
tro Nazaruk wziął a comto dostawy mleka 
5350 kor, od p. Auerbacha przy ul Chorąt- 
czysny |. 5, mleka jedaak ani razu p. A, 
nie dostarczył, 


— Znajoma — złodziejką. Złotą mał- 
żeństą obrączkę skradła w hotelu Belweder 
pewna „znajoma“ p. Jerzemu Collonelowi, 
Francuzowi, przybyłemu ze Stanisławowa. 


— Pijacki napad. Na ul. Żółkiewskiej 
dwu podpitych awanturników pobiło laską 
po głowie Dawida Abrahama, idącego spo- 
kojnie ulicą, Obaj za to poszli do kozy. 


— Kradzieże. W teatrze miejskim 
podexas przedstawienia wyciągajęto p. Tade- 
usrowi Arturowi Hobdosowi. star. geemetrze 
z Żółkwi portfel z 1.900 Mk., 600 kor. i 
dokumentami. 

W kawiarni Ziemiańskiej skradziono 
Juliuszowi Moeiselsowi laskę ze srebrnem 
okuciem wartości 300 kor. 

W kawiarni „City* zginął z kuchni 
stębrny czajnik wartości 500 kor. 

Przy vl. Sokoła 5 w mieszkaniu Jana 

isiniks skradziono po otworrsnia zamknię- 
tej walizy 5.700 kor, Jakubowi Teślukowi. 

Przy ul. Liadego 6 zabrano z kuchni 
Józefie Terleckiej bieliznę i garderobę war- 
tości 1.300 kor. 


— Traktaty pokojowe. Prof. dr. Sta 
nisław Starzyński wygłosi w Polskiem To- 
warzystwie Politechniczaem dais 10 i 17 
kwietnia (sobota) o godz. 5'80 wieczorem 
dwa wykłady o  „Postanowiemiach prawa 
międzynarodowego w traktataeh pokojowych“, 


— Ze Związku społeezno narodowe- 
ko. Zebranie ezł nków Zwiąsku społeczno- 
narodowego odbędzie się w sobotę 10 kwie- 
taia, o godzinie 6 wieczorem (a nie jak do- 
tychczas o godzinie 5) w pokoju klubowym 
kawiarbi „Renaisaaage”, 

Posiedzenie społeoino narodowego klu- 
bu radnych miasta odbędzie się w-miedzielę 
dnia 11 kwietnia, o godzinie 10 minut 30 
rano, w „Romie“, 


— Walne zgromadzenie L. K. 8. 
»Pogoń* odbędzie się dzia 10 kwietnia o 
Rodzinie 7 wieczorem. względnie, w razie 

raka kompletu przewidzianego statutem, 
odbędsie się drugie walme zeromadzenie o 
godz, 8 wieczorem w sali Sokołs-Macierzy 
przy ul. Zimorowiczs 8, 2 następującym po 
rządkiem dsiennym: 1. Sprawozdanie za lata 


Baronowa Orczy. 29) 


ża 


1914—1920. 2. Sprawozdanie komisyi rewi- 
zyjnej. $. Wybór wydziału. 4. Zmiana sta- 
tutu, 5, Wnioski i interpelacye. 
Tymezasowy Zarząd L. K. 8. „Pogoń“ 
wzywa wszystkich graczy  footballowych, 
aby się zjawili w sobotę o godz. w pół do 
7 w sali Sokoła - Macierzy, celem ułożenia 
trenpingów. jak również składu drużyn, 


— Z Towarzystwa Miekiowiezowskie 
go. IO, naukowe posiedzenie „Tow. Lite- 
rackiego im A, Mickiewicza“ odbędzie się 
w sokotę 10 kwietnia b. r. o godz. 6 wie- 
czorem w X sali Uniwersytetu. Porządek 
dzieany : Dyskusys nad odczytem prof. dr, 
Bruchaalskiego „O potrzebach umiejętaości 
literatury polskiej“ i odesyt prof. dr, Euge 
niusrzs Kucharskiego: „Żródła niektórych 
pomysłów i wątków fredrowskich*, 

Po odczycie Walne zgromadzenie csłon- 
ków Tow., które w razie braku kompleta 
o godz. 7, odbędzie się o godz. w pół do 8 
bor względu na komplet. 


Notatki literacko-artystyezie. 


SWopertaar Teatru Miejskiego, 


W sobotę 10 kwietnia o godz. 8 po 
południu „Ryeerskość wieśniacza* opera w 1 
akcie Masscagui'ego i „Pajsee* opera w 3 
aktach z prologiem Leoncavslla. 


W sobotę 10 kwietnia o godz. 7 wie- 
czorem po raz szósty „Saul król" dramat w 
5 aktach Edwina Jędrkiewieza z p. Rydze- 
wskim w roli tytułowaj. 


W niedzielę 11 kwietnia o godz. 3 po 
południu po rar 238 „Sułkowski*, tragedya 
w 5 aktach Stefana Żeromskiego z p. Ko- 
złowskim w roli tytułowej. 

W niedr'elg 11 kwietnia o godz: 7 
wieezorem „Żydówka“, opera Halery'ego 
z p. Korolswiez=Waydową i p. I. Mannem, 

W poniedziałek 12 kwietnia o godz, 
7 wieczorem „Noc w Wenecyi*, operetka 


w $ aktach J. Straussa w niesmienionej 
obsadzie, 


Repertuar Gal. Biura koneertowego 
M, Tuerka. 
9 kwietnia: St. Korwin-Szymanowska: 
Wieczór pieśni francuskiej, 
16 kwietnis: Polski Kwartet smyczko- 


wy. W programie kwartety Mozarta, Beetho- 
vena i Czajkowskiego. 
Koncert na eelo  plebiscytowe, 


W sobotę, 10 b. m., odbędzie się w Kasy- 
nie ofiterskiem D. O G, komcert pianisty 
prof. Uruskiego. Dochód przeznaczony na 
cele plebiscytowe, 


Koło arehitektów ogłasza, że ter- 
min nadsyłania prae na konkurs na gmach 
Towarzystwa Dstuk pięknych we Lwowie 
przedłuża się *'do dnja 81 maja 1920 godz 


wiek ziemia nosiła, Pap zapewne znsaz jego 
historyę lepiej, niż my. Rabunki, kradzieże, 


13 w południe włącznie, Prace konkursowe 
można zkładasć w tymże termiaie w Koie 
architektów (Tow. Polit. Lwów, ul, Zimoro- 
wicza 9), Kraków, Towarzystwo techniesne 
(ul. Straszewskiogo) i Warszawa, Stowarzy- 
szenie techników, Koło arehitektów, ul Cxa- 
ckiego 3—5. 


Wystawę prae rysunkowych w sa- 
kładsie naukowym p. Filippi-Żychowiesowej 
urządziła — jak mas informują — nie p, 
Krachówna, lecz p. Ottenbreiterówna. 


(mre) „Rewii“ nr. 21, podoba się nie- 
zawodnie ezytelaikom, których tygodnik ten 
zdobył już sobie liezae zastępy. Kartę tytu- 
łowa zdobi doskonały portret ś p. Aleksan- 
diy bar. Lidowej-Żmurko w jednej z jej 
Świetaych kreacyj, Oiekawy jest artykuł, 
bogato ilastrowaay, p. t. „Pozdrowienie z 
frontu poleskiego*, Testr polski znalazł w 
omawianym numerze bogate a bardzo iste- 
resujące odbicie. 


'mre) Miehał Orlica ogłosił w Wilnie 
bardzo interesującą broszurę p. t, „Generał 
Sianisław Szeptycki i jego czyny*. Sylwetka 
jednego z najwybitniejszych wodzów współ- 
czesnej wojny występuje w opowieści Orlicza 
plastycznie, chętnie też przeczyta mie wielką 
książecikę i żołnierz polski, tak bardzo przy 
wiąrany do swego wodza, i każdr z obywa- 
teli Państwa Polskiego, który śledzi pilaie 
tych, eo trzymają dniem i mocą czujną 
Straż u wschodnich rubieży Rzeczyposp litej. 
Sledzi i chlubi się ludźmi niestrudzonego 
czyBu i odwagi bez zarzutu, a takim przeszedł 
generał Szepiycki przez wojnę  roezyjsko- 
jspońskę, Legiony, generał gubornatorstwo 
lubelskie, paw'ętny listopad 1918 r, i wre- 
szcie froat litewsko-bisłoroski Żołnierz po- 
znał go i pokochał; społeczeństwo zapisało 
nazwisko generals Szeptyciiego między pra- 
wdziwie zasłużonych w narodzie, 


Tadeusz Hiiarowiez: „Kilka słów o 
szozególnem znaczeniu prawa kaRoniczREgo 
dla ogólnej teoryi administracyi*. Lwów, 
1919. Odbitka 1 Gasety Kościelnej str. 16. 
Rozprawka ta, zawierająca wyjątki z wykła- 
dów ogólnej teoryi prawa publicznego, mia- 
nych przez autora na fakultecie prawa kano- 
niesnego Uniwersytetu lubelskiego, porusza 
ciekawą i nową kwestyę znaczenia przepisów 
pozytywnego prawa kanonicznego dla teoryi 
administraeyi w takich wypadkach, o których 
milczy świeckie prawo administracyjne (np. 


nów władzy publicznej), 


Telegramy P. A. T’ 


Przyszłość Tyrolu. 


Wiedeń. Correspondens Hersog donosi 
z Iansbruka: Dziś zajmie rząd tyrolski sta- 


m l EECCAA A 


wybrać 


błąd publiczności eo do kompetencyi orga-. 


pełnie równa para.. Zatem zechciej pan į 


nowisko wobae odpowiedsi kanclerza Kenne: 
ra, danej depntacyi tyroiskiej, Należy na 
pewne liczyć się z tem, że wszyscy tyrol- 
soy posłowie tak sejmowi jak i Zgromadze- 
mia narodowego złożą swoje mandaty na znak 
protestu przeciwko stanowisku kanclerza. 


Przesilenie gabinetowe w Czechach. 


Praga. Dzienniki donoBzĄ, „łe praxy- 
dent Masaryk przyjął dymisyę ministra apro- 
wisacyi Haudeka i ministra handlu Heidlera, 


Japońia bada stosnnki na Słowaczyźnie. 


Praga, Z Koszyce donoszą, że w po- 
niedsiałek å. 5 b. m. przybył tam przedsta- 
wiciel rządu japońskiego Jamads celem zba- 
dania sytuscyi Ba Młowaczyźnie. 


Zjazd naukowy. 


Warszawa. Wczoraj, jako w drugim 
dniu obrad, Zjszd naukowy zajmował się 
przedewszystkiem stosrnkiem nauki do spo- 
łeczeństwa i Psństwa, Referowali profeso. 
wie: Bujak, Kalinowski, Kntrzeba i Pere- 
tiatkowicz. Ożywioną dyskusyę, której część 
musiano przemieść ma posiedzenie popoła- 
dniowe, wypełniły wywody, usupełniające 
refersty prelegentów. Podczas rozorawy nad 
stosankiem nauki do P»ństwa zabierał ró- 
wnioż głos zrredstawicie] Ministerstwa oświa- 
ty szef sekryi dr. Wrzosek. który przedeta- 
wił dotychczasową działalność i plamy Mi- 
nisterstwa oświaty wə wszystkich dziedzi- 
nach działalności związanych z nauką, Na 
posiedzeniu popcłudaiow-m, po wycezerpują- 
cej dyskusyi nad odexytzini wyełoszosymi 
rano, wysłuchano referatów pp. Władysława 
Semkowicza i K. Janiekiego na temat orga- 
nizacyi pracy markowej. które waret ró- 
wnież ożywioną rozprawę. Drugi dzień 
Ziszdu zakończył odczyt Ozekanowskiego 
p. t. „Byt materyalny nauki", 

Z powodu spóźnionej pory musiano 
dystusyg nad tym referatem odroctyć do 
dnia dzisiejszego. 


Wydawanie niemieckiej. fiety. 


Brema. B. Wolfs. W wykonaniu po- 
stanowień traktata pokojowego roxpoczęło 
się wydawanie reszty niemieckich okrętów 
wojennych. Pierwsze dwa okręty liniowe 
przybyły już do zatoki Fūrth of Forth, 


Naczeiny i odpowiedzialny redaktor ; 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności: 


Staraniem Towarzystwa „Biblioteka Słucha 

ozów Prawa* odbędzie się 
zabawa Towarzyska z tańcami 

w sobotę, dnia 10 kwietnia br. w sali Czytelni Aka- 
demickiej przy ul. Łazińskiego 7. Bufet obfity, 
a tanii Wstęp Mk 10, dla członków Mk. 6. Poe 
czątek o godzinie 8 wieczór. Zaproszenia wydaje 
Sekretaryat od godziny 5-30 do 8 wieczorem w lokalu 


Towarzystwa, przy ul. Małeckiego 9. 3209 


calu postanowił przedewszystkiem poznać i 
wybadać sprawę. Zmusił się znowu do nie- 


u RÓ AK. 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy), 

Blakorey wział je = rąk przyjaciela i 
położył ma stole przed Chauv-lin'em. Wi- 
dzowie wyci:gnęli szyje, sby popatrzyć ma 
broń. Były to dwie szpady zupełnie podo- 
bne: obie zamknięte w *zaruych skórzanych 
pochwach; n'e tylko ostrza lecz i rękojeści 
były ze stali lśniącej, jak Srebro. 

— Co pan Sądzi o tej broni? — za- 
pytał Biakeney, rozparłszy Się niedbale w 
krześle. a : 

Ohauvelin ujął jedną szpadę i uważnie 
oglądał błyszczącą wąską stal. 

— Trochę staroświecki styl i robota, 
Sir Percy — rzekł naśladując dokładnie 
swobodne zachowanie się swego przeciwai- 
ka — broń może nieco cięższa od naszej 
francuskiej, ale niemniej klinga pięknie wy- 
ostrzona. 

— Istotnie, nie trseba już ich lepiej 
ostrzyć — objaśniał Blakegey — wyrób to 
toledeński, datujący się z przed 300 lat. 

— Ach! widzę tu napis — zawołał 
Ohauvelin, podnosząc broń do oka, aby le- 
piej odcyfrować drobme litery, 

— Imię pierwszego właścieiela. Co do 
mnie, zakupiłem je — w esasie podróży po 
Włoszech — od iego potomków. 

Lorenso Giovanni Cenci — sylabi- 
zował powoli Ohaurelin. i 
— Najgorszy drab, jakiego kiedykol- 


morderstwa, nie mu nie było obce.. ani 
śmiertelay napój w kielichu, ani zatruty 
rapier, 

Mówił : jednaką nmiedbsłą żsrtobliwo- 
ścią, nie opuszezającą go przez cały wieczór 
i tym samym rozswlekłym, sobie właściwym 
tomem. Ale przy tych ostatnich słowacb, 
Chauvelin drgnął, a potem nagle położył 
szpsdę na, stole, 

Rzucił szybkie, podejrziiwe spojrzenie 

aa Blakeney'a który obarłszy Się o krzesło 
kolanem, bawił się od niechcenia drugiem 
ostrzem, tak zupełnie podobnem do tego, 
które przed chwilą Chsuvelin piastował. 
No i eóż? — zapytał Sir Percy po 
krótkiej pausie, spokojną ironią odpowiada- 
jąc Ba badawcze spojrzenie przeciwnika. — 
Ozyś pan radowolony z broni? Którą pan 
wybierasz ? 

— Prawdę mówiąc, Šir Percy... — mru- 

czał Ohanvelin wahając się. 
Wiem już — przerwał Blakeney 
dobrodusznie — co pan chcesz powiedzieć... 
prawdę mówiąc, niema wyboru między tą 
para bliźniąt: jedno jest równie znakomite, 
jak drugie... 

— A przecież masie pan wybrać... 
tę albo tamtą... Wybrana szpada pozostanie 
w pańskich rękach, dopóki jej pen nie uży- 
jesz przeciwko mej niegodnej osobie... póki 
jej pan aie podniesiesz sa cztery dni — na 
południowym wale w Boulogne, gdy dzwo- 
ny katedry odezwą się na „Anioł Pański*; 
wtedy ją pan skrzyżu,esz z jej niewierną 
bliśaiaczą szpadą... Proszę — 8ą one jedna- 
kowej długości., wagi i wyostrzenia,., zu- 


Wziął obie szpady do rąk i podał je 
Franeuzowi. Oczy Ohanvelin'a były utkwio- 
ne w nim, a on patrzył z góry na niepo- 
zorną figurę rywala, 

Terrorysta ciągle mie wiedział, eo ma 
uczynić. Oboeiaź był jednym z tych, którzy 
mocą swego iniellektu, siłą entuzyszma i 
potęgą okrucieństwa wznieśli i zbudowali 
nową anarchiczną Francyę, obalili tron i 
zamordowali króla, to jednsk teraz wobec 
tego przesadnego eleganta o opiescałych a 
niby prostodusznych manierach, zawahał 
się — usiłując nadaremnie odgadnąć, jakie 
myśli gościło to niskie, gładkie czoło i głę- 
bie tych leniwo patrzących oczu błękitnych. 

Dałby chętńie parę lat życia za mo- 
żność wglądnięcia choć ma sekuadę we 
wnętrze tej nieustragzonej daszy, aby zdra- 
drił się na momeat ehoć drgnięciem błyska- 
wieznem, choć przynajmniej mruenięciem 
oka. Jakież skryte zamiary żywił Perey 
Blakeney, podając wrogowi swemu dwie 
szpady, będące niegdyś własnością Lorenza 
Oenci ? 

Ocyżby jakiś pomysł fałszywej gry, 
ciemnych, ponurych marzeń o tracikale 
powstał w wybrednym mósga tego skoń- 
czonego, angielskiego geat lemana ? 


Ohsuvelin słajał sam siebie za te oba- 
wy. Mygl o włoskich truciznach, o jakiehś 
Oencieh, cz; Boglach w tej bawialni an- 
gielskiej, całej zalanej światłam mnóstwa 
świec, była pazecioż niedorzeczaą, 

Ale pogeł francuski, jako szermierz 
słów i spojrzeń, oraz dyplomata w. każdym 


dbałego uśmiechu i z łagodną ironią poło- 
żył rękę na jedaej zę Szpad. 

— Osy tę pan wybierass ? — zapytał 
Blakeney, 

— Nie! Którą mi pan radzisz, Nir 
Percy? — lekko rzucił Chanvelin, Która 
z nich, zdaniem pana, po dwustu latach nie 
utraciła jeszcze Irujących własności ? 

Ale Biakeney ani nie drgnął, ani nie 
mrugnił.  Wybuchnął  niepowstrzymanym 
śmiechem, sobie tylko właściwym, trochę 
trwożnym, a trochę naiwnym i zawołał z 
niekłamanem zdziwieniem : 

— Do djaska! Ależ pan jesteś pełen 
niespodzianek... Na honor, nigdy nie byłoby 
mi to przyszło ma myśl... To wprost świetne, 
niebywałe... Cóż panowie ma to! Oo o tem 
sądzi Wasza Królewska Wysokość?., Czy 
mój zachwyesjący przyjaciel nie okazoje aa- 
der oryginalnych pomysłów?.. Ory więc 
pan wybiera tę, cry tamtą szpadę?.. Do- 
prawdy, muszę nalegać — bo towarzysze 
nasi znadzą się tem długiem wahaniem... 
A więc ta, miech będzie, akoro już się pan 
zdecydował — ciągnął dalej, gdy Ohauvelia 
wrescie wybrał, A teraz wszę ponesu.. 
Nie, panie, to był kspitalny koncept, to 
przed chwilą... Muszę pana prosić na poncz.. 
Taki dowcip, jak pański, musi być oblany... 
Proszę, powtórz pam to rax jeszcze... 

Następnie do księcia i przyjaciół: 

— A po tym ponczu, panowie, wroćimy 
do dam, nieprawdaż? i 


0: 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


g 


WÓRZŁOBZE 


NIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 307/19/4. Kdskt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Teodora Ówiąkały, włościaniea w Hu 
mniąkach, strony egzekwującej, odbędzie się 
daia 7 maja 1920 o godz. 9 prred południem 
w biurze Nr. 34 na zasadzie, zatwierdzonych 
warunków licytaeya następującej reałacś i: 
wyk. hip. 1. 918 ks. gr. gm. kat, Brzozów, 
składającej się z pgr. lk. 1733/1 i 1734/1 
obszaru 432 sątni kwadratowych wertości 
szacunkowej 2,050 koron, najniższa oferta 
wynosi 1.366 kor. 66 b. Poniżej oferty naj- 
niższej sprzedaż nie nastąpi. Sąd powiatowy 
w Brzosowie jako sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego, Zarazem 
wzywa się rzeczowo uprawnionych w 5%0ze- 
gólności wierzycieli hipotecznych, dəlej wie- 
paycieli, których pretensye powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapisie 
kauczjnym, wreszcie organa publiczne wy- 
mierzające podatki i daniny do zgłaszania 
swych wierzytelności. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bzmozów, dnia 8 marca 18%0. (3024 3—8) 


E. 218/18. Na wniosek Mauryeego 
Żackerberga w Drohobyczu, jako prawona- 
pywey i cesyonaryusza strony egiekwującej 
Józefa Gużkowskiego i tow. we Lwowie 
przeciw Riewiadomemu z miejsca pobytu 
Ariemu Backenroth przez kuratora Abra- 
hama Backenrotha, syna Samuela, w Scho- 
dmiey, odbędzie się dnia 15 maja 1930 go- 
dzina 8 rano w biurze Nr. 8 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu- 
jących realności : 

1. gm. Lisko lwh, 160 pgr. wartość 
szacunkowa 13.590 koron, najniższa oferta 
10,192 koron: 60 hak; 

2. lwh. 621 pgr. wartość szacunkowa 
72.180 koron, najniższa oferta 54.185 kor.; 

%. lwh. 828 pare. gr. wartość szacun- 
kowa 11.250 kor., najniższa oferta 8,460 kor,; 

4, lwh, 931 pgr. wartość szacunkowa 
7,260 koron, najniższa oferta 5.440 kor., 
lwh: 1036 pgr: wartość. szacunkowa. 19,700 
koroa, najniasza oferta 14.775 koron, lah. 
1036 pgr. wartość szacunkowa 34 400 kor., 
majniżua oferta 26.800 koron, wszystkie 
ks. gr. gm. Lisko. Do realności lwh, 165, 
621, 828. 921, 1028 i 1036 ks. gr. gm. kat. 
Lisko, należą następujące przynależności 
urządzenia refinozyjne, A- mianowicie: ma- 
szyny, studnie, zbiorniki, rury, kominy bla- 
szaāe, Oszacowane nA 319.113 koron, oraz 
oparkanienie oszacowane na 18.550 koron. 
Poniżej najniższej oferty Sp:zedaż nie na- 
stapi. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Lisko, dnia 1 kwietnia 1920. (3165) 


| Rozmaite obwieszczenia. 


O. IL. 75/20/1. Przeciw nieznanemu 

z życia i miejsca pobytu Herscha Singera 

rekte Behleiena ze Aniatyna, wniesiony z0- 

stał do sądu. powiatowego w: Sniatynie 

przez Chaima Bosenkranza w Saiatynie po- 

zew o zapłacenie kwoty 345 koron. Na pod- 

stawię poswg wyznaczono audyencyę Ra 

dsień 20 kwietnia 1930 godz. 9 rano. Ce- 

| lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 

| się p. dr. Bosenhecka, w Śniatynie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 

nego w rzeczonej sprawie na jago koszt i 

niebczpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II, 


| Śniatya, dnia 24 marca 1930. (3194) 


C. II. 76/20/1. Przeciw nieznanemu 
s życia i miejsca pobytu Herscha Singera 
recte. Schlejena, drukarza 7 Sniatyns, wnie- 
Biong- został- do sądu powiatowego w Bnia- 
tynis przes Chaima Rosenkrunza w. Śniaty- 
nie pozew: o zapłacenie czymszu w kwocie 
1.000 kor. Na podstawie poswu wysnacza 
sig,rozprawę na dzień 20 kwietaia 1930 r 
godz 9.rauo. Celem siracżucia praw. pozwa 
nego ustaaawia się p. dr. Bosenhecka w .Bniae 
tynie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego W rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki om w sądzie się 
! nie zgłusi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatewy, Oddz. II. 
Bnistyn, dnia 24 marca 1930, 


(3195) 


pocew o uznanie prawa własności 443 gim, 
d.zień 14 kwietnia 1920 r, godzina 9' rano 


spadkowej ustanowiono p, dr. Janotę sdwo- 
kata w Rymaaowie, który ją tsk długo zs- | dzia 34 kwietnia b. r doRaiy szkolnej kra- 
stypować będzie dopóki masa spadkową objętą |)owej (departament IV.) we Lwowie' i. Har- 
ne zostanie, molicka %, 


C. VII. 82/20/1. Przeciw niewisdomemu : 
z miejsca pobytu Michałowi Oł:ksym Jacka, | 
wniesiony został przes Maryo z Bodnar- 
czuków Michajluk, ż. Dmytra, w Cternia- 
tynie, pozew o uznanie praws wła:ności; 
zpa. Na podstawie tego pczwu wysnżezuno 
sudyencyg do ustnej rozprawy na dzień 20 
kwietnia 1920 o godsiuie 9 przed połu- 
dniem biure 24 tut, sądu. Celem strzeżen a | 
praw pozwanych ustanawia się dr. Rubla, 
adwckata w Horodence, kuratorem. 
TeBże kurator zastępować będre po- 
zwanegow pewfższej sprawie, na jego koszt 
i niebszpieczeństwo, tak długo, dopóks oa 
w sądzie się mie zgłosi, lub peżnomocnika 
nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział VII 
Horodenka, dris 6 marca 1920. 


(3182) 


C. III 392/19/2. Btrcna powodowa Izak 
Gartner w Żubiu wniosła przeciw stronie 
pozwanej Michałowi Heposakowi w Żabia 
pozew o dostarezeni« materyału budowlanego 
do l. cz. O, III. 392/19/1. Audyencyę do 
ustnej rozprawy wyznaczono n« dzien 16 
kwietnia 1920 o godzinie 10 rano w sądzie 
tutejszym biuro Nr. 1. 

Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej nie jest zapne natanawia się jej ku- 
ratorem p. Józefa Spechts, właściciela raal- 
ności w Zabiu, który zastępować ją będzie 
na jej koszt i niebeżpieczeństwo dopóki ona 
sama mie wystąpi lub pełnomoenika nie sa- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddzi® II, 

Żabie, dnis 26 marca 1920, (3166) 


Cg. I. 39/20/4. Przeciw Maryi z Baks- 
panów Wasserlauf której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okcęgo- 
wego w Nowym Sącza przez Benjamina 
(Bernarda) Wasserlaafa pozew o oddanie 
ruchomości zpn. Na pedstawie pozwu wy- 
znsezono pierwszą andyencyę na dzień 28 
kwietnia 1920 godz. 9 rano w biurze Nr. 97, 
Celem strzeżemia praw pozw»nej ustanawia 
się p. dr. Żarneckiego, zdwokata w Nowym 
Bączu, kuratorem. 

Tenże kurator zsstępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieezeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika niejzamianuje, 


Bad okręgowy, Oddział I 
Nowy Baer, dnia 12 marca 1920. 


Cg. I. 117/20/1. Przeciw (łustawowi 
Kumcrowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony zostat do sądu okręgo- 
wego w Nowym Sseru przez Kalmsna Korn- 
reicha pozew o 8.600 koron. Na podstawie 

oswu wyznaczcno pierwszą audyencyę na 
4 kwietnia 1920 o godz, 9 rano, Celem strze- 
żenia praw (łustawa Kumora ustanawia si 
p. dr. Samuela Zarneekiego, adwokata w No- 
wym Bezu, kuratorem. 

Tenie kurator zastępować będzie po- 
kwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lnb pałnomecaika nie zamianuje, 

Sąd okręgowy, Oddział I, 
Nowy Sączu, duia 23 lutego 1920, 


(3147) 


«b 
Z O e i o l a ód 


(3146) 


O, I. 68/20/1. Przeciw Maryi z Hryca- 
jów Bodzian z żyeia i miejsca pobytu mie- 
wiadomej wniesiony został pozew przez 
Pawła Kikora, rolnika w Romanowem siole, 
o usnanie i iatavulacyg prawa własności do 
realności lwb. 861 gan kat, Bomanowe sioło, 
Na podstawie tego pozwu wyznaczoną została 
rozprawa ma dzień 15 kwietnia 1920 o go- 
dz. 9 przed południem w tut. sądzie biure 
Nr. 2 Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się dla niej kuratora ad actum w osobie 
dr. Bocheńskiego, adwokata w Zbaratu, 

Tenże kurator zastępować będzie niewia- 
domą z życia i miejsca pobytu Maryę z Hry- 
cajów Bodzian w rzeczonej Sprawie na jej 
bogat i miebezpieczeństwo dopóki ona w s4- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie za: 
mianuje, 


Sąd powistowy, Oddział I. 


Zbaraż, dnia 19 marca 1920. (3148) 


C. II. 126/20, Prze-iw nieobjętej masie 
spadkcwej-ś, p. Annie Bob:r z Beska wniósł 
Mikołaj Kosak,  Beska, do sydu tutejszego 
Besko, na który wyinactono roaprawę na 


w biurze Nr. 2, Kuraterem pozwanej masy 


R PERECA 0 0 | mW R o i w ORZEC 


Sąd powiatowy, Oddz. II, 


Rymanów, dnia 26 marca 1920, (8141) 


Konkursa. 
L. 6575/XIV. 
Ogloszenie. 


Kurs dla kandydatów na lekarzy 
szkolnych. 

W celu przygotowania zespołu lekacsy 
szkolaych dia szkół ludowych, +emiRaryów 
nauczycieisk'ch » szkół średnich urządaa Wy- 
dział lekarski Uniwersytetu Jana Kasimierza 
we Lwowie, za Jnicyatywą jady sskojnej 
krajowej, dwumiesięczny kurs dla kandyda- 
tów i kandydatek na te stanowiska. 

Kurs odbędzie się pod kierownictwem 
prof. dr. I, Grveera w czasie od & maja do 
3 hpca b. r, z następującym programem: 


Wykłady i zajęcia przedpołaśniowe 
(å godziny aziennie), 

1. Propedeutyka pedyatryi ze szuzegól- 
nem uwzględnieniem współeesnych 8po80- 
bów badania i leczenia, walki z krzywicą i 
zakaźnemi chorobami ostremi. Prof. dr, L 
Groeer. 52 podan, 

2. Ambułatoryum pedystryczne Dr, 8, 
Progulski. 16 godzin. 

%, Czoroby ucha, nosa i gardła, Prof, 
dr. T. Zalewski, 18 godzin. 

4, Dentys.yka szkolna. Prof, dr. A. 
Cieszyński. 19 g.dzin. 

5. Ortopedya, Pef. dr, H, Schramm, 
19 godzin. 

6, Okuliatyza, Prof, de, A, Bednarski, 
19 godzin. 

7. Choroby skórne i weneryczne, Prof, 
dr. W. Zusasiewies. 19 godzin. 

8. Neurologia i psychiatrya dzieeka w 
wieku svkolnym. Dr, A. Damianowski, 15 
godzin. 

9. Dziecko upośledzone i zamiedbane, 
Dysgnostyka stanu initeligezcyi, Osobliwości 
okresu dojrzewania. Dr. A. Damianowski. 9 
godzin. 

10. Choroby i hygiena zawodu nanesy- 
cielskiego. Prof, dr. B. Bencki. 6 godzin, 

11. Walka z gruźlicą. Prof. dr. I. 
Groser. 5 godna. 


Wykłady popoładniowe 
(3 godziny dzieRnie), 


12, Pisyologia dziecka i młodsieży, ze 
siczególaem uwzględnieniem wzrostu, rozwo- 
ju, ruchu i wyczerpania. Prof. dr, A. Bach. 
13 godzin, 

13. Wychowanie fizyczne z demonstra- 
cyami, Dr. W, Hojaacki. 15 godzin. 

14. Opieka społeczna, Prof. dr. I. 
Groeer, 13 godzin. 

15. Hygiena ogólna i szkolna, Dr. Z. 
Steusing, 20 godzin. 

16. Wychowanie dziewcząt. Dr. H. Po- 
pielska. 8 godzin. 

17, Statystyka, Prof. dr, I, Groeer, 
godzin i 

18. Organizacya pracy lekarza szkolne» 
go. Prof. dr. I. Groeer, 3 godziny. 

19. Skautostwo i jego organizacja, Dr, 
K. Wyrzykowski, 3 godziny. 

20. Odiywianie. Prof. dr. I. Groger 
dr, B, Proguiski. 12 godsin, 

31. Zarys pedagogiki praktycznej ido- 
świadezalnej. Dr. L Bykowszi. 12 godzi. 

22P Zarys psychologii, Dr. K, 8:śnicki, 
12 godzin. 

23. Repetytoryum pomocy doraźnej. 
Doc. dr. T. O:trowski, 4 godziny, 

24, Alkoholizm, używanie tytoniu į ia- 
ne zatrucia. Prof, dr. L. Popielski, 4 godz. 

26. Ośmh wycieczek do szkół, zakładów 
opiekuńczych i t. p. 


3308 


Od lekarzy (rek), którzy (re) zechcą 
wsiąć udział w kursie wymaga się: 

1. Obywatelstwa polskiego; 2. doktora- 
tu ws'e:h nank: lekarskich uprawniającego 
do praktyki lekarskiej; 3. p'zynajmniej dwu- 
letniej praktyki zawodowej po ukończeniu 
studyów; 4. świadectwo zdrowia, wystawio- 
nego priez. lekarza uriędowego; 5, nieprse 
kroczonego 35 roku życia, 

Celem ułatwiezia lekarzom (krm) u'zia- 
łu w kursis, Rada sikolna krajowa udzieli 
przyjętym na kurs dyet dziennych (60 M;i 
posryje im koszta podróży, 

Podania o przyjęcie na kurs należy 
WROBiĆ, £ szczegółowem currieulum vitae, do 


Bada sskolńa krajowa, 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1920, 


Pr. 88/20 (3). 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 


Wyroki prasowe. 


(2589) 


na wniosek Prokuratury przy tymae sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadska Dumka“ 
Nr. 67 s dnia 19 marea 1920 r. w artykule 
pod tytułem „Na hasit switła* w ustępach 
(szpalta 1) od słów „Ne pro newymożymyj 
politycznyj* do słów „bokom naczajnyka 
krzjewoi uprawy“ dalej (szpalta 2) od słów 
„ale i sioho dobra posawydawała" do słów 
„trywatni ukraiński szkoły“ wresicie (szpalta 
4) od słów „I na prewełykyj sorom dla“ 
aż do słów „ta sympatyi za Hrzayciamy* 
zawiera znamiona zbrodni $ 65 a, u, k, i 
występku z $$ 300 u. k., uznał dokonaną 
w dniu 18 marca 1920 konfiskstę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził? zniszezenie całego 
nakładu — i wydał w myśl $ 498 p. k, zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 


Lwów, dnia 19 marca 1920, 


Pr. 30/20/2 (1998) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądsie, 
że treść czasopisma  „Giereta Codzienna" 
nr. 3714 z dnia 8 mares 1930 w artykule 
pod tytułem „List krarnoarmiejca* w ca- 
łości, zawiera zuamiona zbrodni s § 232 
u, k, i wystęsków z S$ 302 i 306 u, k. 
uznal dokonsną w dniu 7 marea 1930 kon- 
fiskatę sa usprawiedliwioną i rwrządził zni- 
saczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
$ 293 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia - 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 8 marea 1920. 
Pr. 43/20/2, (2838, 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 
Bąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
»a wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Prawda“ nr. 7 z dnie 
28 marca 1920 w artykułach pod tytułami: 
1. „Prawo okapłonmo krowju* od słów „Ta 
spytajte — chto“ aż do slów „połukiyky 
trupi"; 4. „Saczo robyty” począwszy wla- 
cznie od tytułu zaczynającego się słowami 
„Szeao robyły* aż do słów „wa mych spraw 
tjsżkym kamenem“ (str. 3, szpalta 1, wiersz 6 
od góry) tudzież od słów „Po sim parecho- 
dowim czasi* aż do słów kofńeowych arty- 
kuu (włącznie) „swobidnijszych ehwyl*”; 3, 
Dwi miri w zdaniu nawiasowem pod tytułem 
między słowem „4“ a słowem „administra- 
cii“ zawiera, znamiona ad f. zbrodni » $ 65 a) 
u. k, i występku z $ 302 u, E., ad Z. i3. 
zbrodni z $ 65 a) u. kK, uznał dokonaną 
w dniu 25 marca 1920 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i za ił zniszczenie cał 
nakładu — i wydał w myśl § 498 4: 
zakaz dałszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 


Lwów, dnia 86 marca 1920, 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T. IV, 14/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania eelem udowodnienia śmierci. Z+*przy- 
siętonemi zeznaniami świadków Teod:ra Sy- 
dora i Fraaę szka Osuehry, oraz żowy Józefy 
Wilkowej stwierdzonem zostało, ż8 Szymon 
Wilk syn Jakóba i Anny urodzony w Biało- 
brzegach dnia 7 kierpnia 1879 wyjechał w 
rcku 1914 na rozkas mob'lizacyjny z Toto- 
szówki, gdzie misł swe gospodarstwo, Ra 
wojuę, po:zem w dniu 28 czerwca 1916 do- 
stał cię do m'ewoli rossyjskiej i przebywał 
w mieyseowości Paków. gdzie zachorowawszy 
w dniu 1 czerwca 1917, zmarł w szpitalu 
na puchlinę A 

Gdy wobec powyżsrego jest prawdopo- 
dobnem, ż» oseb wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na prośbę żony 
Józefy Wilkowej postępowanie, celem udo- 
wodnienia jej śmierci, » zarazem ogłasza się 
wezwanie, aby dodnia 1 stycznia 1920 albo 
sądowi złbn w. dr Gabry'zewskiemw, adwo- 
kalowi w Jaśle, któ ego ustanawia się zw 
razom kuratorem wela małżośskiego, udzie? 
lono wisdomości o sagipiomym. Po upływie 
powyższego termino i pe przepzowadzeniw 
dowodów sąd orzełżnie ostatesznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddzisł IV, 
Jasło, 20 pażdziernika 1919. 


T. IV. 82/19 (3). Znrządzenie postę 
powania oeclem udowodnienia ómierci. Za- 
przysiężonemi seznaniami świadków Józefa 


(2666 1— 39: 


Biernackiego Jędrzeja Slawskiego. Jana Pi- Pwanie celem uznania go za zmarłego. Wydaje? 


1671 1 ostanie tamże zamieszkały, został 
przed około 30 iaty wzięty do wojska, ns- 
stępnie z wojska zbiegł, do wsi nie dał ża- 
dnej dotąd o sabie wiadomości i cd tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął, 


Gdy wcbae tego jest prawdopodobne, 
że osoba wsmienions gon:osła Śmierć, za 
rządza się na prośbę Zofii » Dzisglewiczów 
Biernackiej postępowanie, celem udowo- 
dmienia jej świerci, a rarazem ogłasza się 
wezwanie, zby ds 1 czerwca 1920 albo sądo- 
wi albo sdwokatowi dr. Lipińskiemu w Ja- 
śle którego ustsnawia się kuratorem. udzie- 
lopo wiadomości o zaginionym. Po upływie 
tego terminu i po przegrowsdzeniu dowodów 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Jasło, 9 lutego 1920. (2663 1—3) 


T. 243/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teodor Muzycska 
z Woszczaniec wniósł o uznanie ojea jego 
Michsła Msuzyczki za zmarłego. Z zeznań 
świadków Dmytra Kaczyńskiego, Stefana 
llcryszyna i Dmytra Posiewnieza wynika. ił 
Michał Muzycska, który przebywał w roku 
1915 na robotach w Kostopolu w gub. wo- 
łyńskiej, zachorował tam na tyfus i umarł. 


nej w Jabiozicy z 27 marea 1919 stwier- ;ządawi wiadomości o powyż wymiepionym. 
drogo, ta Ludwik Dzięglswiecz syn Pawła i | Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 
Wiktory: nrodzeny w Jabłomiey 30 stycznia 


1920 rozstrzygnie o usnania za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor, 28 stycznia 1920. (3101) 


T, 161/19 (8), Michał Niedzielski syn 
Kasimierza i Maryi; rolnik w Romanowej 
Woli, wyruszył jako żołnierz 18 pp. na woj- 
nę w sierpniu 1914. Do listopada 1914 pi- 
Bywał do rodziny. Potem wszelki ślad za 
nim zaginął. Towarzysze broni opowiadali, 
że brał udriał w bitwie w okolicy Sańdo- 
mierza Í listopada 1914 i że po tej bitwie 
nik; więcej go nie widział. 

Sąd oktęgowy w Sanoku wzywa każde- 
go ktoby o życiu Michała Niedsielskiego miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecuego adw. dr. 
Slącrce w Sanoku w przeciągu sześciu mie- 
sięcy ad dnia ogłoszenia tego wezwania, t. j. 
najpóźniej do dnia 1 listopada 1920. Jeżeli w 
tym cznie eąd nie otrzyma śadnej wisdo- 
mości o życiu jego, usna go na wniosek po- 
nowny Pauliny Niedzielskiej za zmarłego, a 
jego małżeństwo z Pauliną z Kijoxskieh xa 
rozwiąrane, 


Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mienuje się adw. dr, Wojciecha 
Slączkę w Sanoku. 
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T. 39/18 (6). Hryć Szeremeta syn Ste- | do dnia 1 listopada 1920, Jeżeli w tym csa- 
gowiena i prówiedezaniam zwierzchności gmin- | się przeto ogólne wezwanie, aby udziełono $fana i Anastazyi z rodu Łesyzczak ur, w r.| sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości 0 iy- 


1884 w Ho:zowie, wałciył na fromcie ros- 
syjskim jako żołnierz armii austro-węg. To- 
warzysz broni Petro Bahar widział, że Sse- 
remeia w bitwie pod Niskiem w październi- 
ku lub listopadzie 1914 został ciężko ranny 


a nastzpnego dnia zmarł. 
Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, kioby o życia Hrycia Szcemety miał 


jskąkolwier wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi w przeciągu $ miesięcy od daty ogło- 
szenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do 
dnia i sierpnia 1920. Jeżeli w tym czasie 

nie utrzyma żadnej wiadomości o iy- 
ciu jego, Ra pomoway wniosek Feduni Sze- 
remeta orzeknie, że dowód Śmierci Hrycia 
Szeremety ustalony został, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 13 lutego 1920, (2854) 


T, 156/19 (3), Dańko Kawessk, rolnik 
z Leszczowatego, wyruszył Ra wojnę Świato- 
wą jako żołnierz w sierpniu 1914, W maju 
1015 otrzymała rodxina od niego wiadomość 
z niewoli w Tomska. Druga wisdomość na- 
deszła z poerątkiem 1916 r. Od tego czasu 
wszelki ślad xa nim zaginął. 

* Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
śdego ktoby o życła Dańka Kawciska 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego ad- 


ciu jego, uzna go na ponowny wniosek Kats- 
rzyny Kawczskowej za zmarłego, a jego 
małżeństwo 3 Katarzyną z Tyrkołów za roz- 
wiązane. . 

Kuratorem nieobecaego i obrońcą wę- 
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj- 
ciecha Slączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 16 lutego 1920 (2855) 


T. 137/19 (3) Hryć Roman sya Mi- 
chała i Anny, rolnik z Przysłupia, brał udział 
w wojnie światowej iako żołnierz 45 pp, Po 
bitwie pod Kraśnikiem, w której brał udział 
wsrelki ślad za nim zaginął, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka- 
żdego, ktoby o życiu Hrycia Romana miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Sląezce w Sanoku w przeciągu sześciu mie: 
sięcy od duia ogłoszenia tego wetwania, t. j. 
najpóźniej do dnia 1 listopada 1920. Jeżeli 
w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wia- 
domości o życiu jego, uzga go na ponowny 
wniosek Auny Boman za zmarłego a jego 
małżeństwo x Aung zs rozwiązane. 


Kuratorem nieobecnego i obrońeą wę: 


sła małżeńskiego mianuje się adw. dr. Woj- 
ciecha Slączkę w Sanoku, 


wokatewi dr. Wojciechowi Slączce w Sano- 


Sąd okręgowy, Oddział IV, ku w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 


Wobec tego w myśl uatawy z 16 lutego Sąd okręgowy, Oddział IV, 


sąd orzsknie ostatecznie © wniosku, 


1888 Nr. 20 Ds. p. p., wdraża się postępo- Sanok, 16 lutego 1920. (2858) | ogłoszenia tego wezwania, t. j. najpóżniej) Sanok, 10 marea 1920. (3150) 
| J©N LESIEN LA PRZ W ATNE. 
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i wyżej płacę za aparat zębów sztucznych 


Obwieszczenie. 


Dr. NUAFEŁ. ITEELFPERA Taryfa kominiarska. 
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3130 ulica Kopernika 1. 3. 2—38 starych połsmsnych. Namiestnictwc reskrypt*m z 18 lutego 1920 1. XV a 13316/370 ex 1920 
E O Kupuję również zęby pojedyńcze. "stanowiło na podstawie $ 51 ustawy przemysłonej za czynnosci kominiar- 
= , „A R : skie w mieście Lwowie następtjącą taryfę : 
Niina GE Tylko do soboty 10 kwietnia włącznie, Maksymalna opłata za oględziny kominów i palenisk ($ 5 regul.). 
i tycia (achóW Pape Adres: GE, Wolski wio m Za każda oględziny i pri otworu kominowego łącznie z napisa- 
< F 8 niem opinii, a wzłączeniem kosztów usuwania rumowiska spowodo 
2818 4=4 poleca 3085 pokój Nr. 16 II. p.: 8—3 R mieni kumin. à p Tanogo 
- no Przyjmuję bez przerwy do godz. 7 wieczór. w domu parterowym . . . « « » « « « - . . i ę 1 KR 
Antoni Halski Sentou 3. d w ou. a 2 
Ro EE © nn r NA » dwupiątrowym aTe "W .» s » MAE o 4 wg . 1 n 50 m 
Rowery, maszyny úo Sacia, gramofony, Maszyny do szycia n Pila Ha al ba: FG RICO ubi T l. 80 „ 
oraz wszelkie o A poleca, 7 zalopszych SOBĄ aajkozeysij Za jednorazowe wyczyszczenie komina kuchennego lub k $ 
ina Rosenmann ">" |piecewego: 
e 0 a 17. Aleksander Malimon il domu parterowego PE oe "/VU irm FL]. 1 g wies 80 
; MU | -„OARZYNAON WYW 
Wojskowy Okręgowy Urząd Go- skład maszyn do Bzycla Bu es wupiątrowego . . « « oaa 4.2 1.1 1 1 2 . 1 „ 40, 
st eA . Ę 4% © t e g E 4 © 6 e p oe rep WA BW 
spodarczy rozpisuje niniejszem kon- OZ y a ti pią wego arit Ay aA Hoy 
kurs ofertowy na Odbior szczeci W r. prerani AJ LECĄ PAPAW: 6. Komina kuchennego zakładów jak: koszary, klasztory, ` p 
1920 uzyskanej z uboju trzody chle- Komunikat. zakłady wychowawcze, internaty, szpitale i t, p. orar 
| dzi M. A | Sklepy i jatki miejskie oraz sprzedaże zie 7 Kodi i Tre R Aot 1 wyjątkiem pioka pe 
; ; : epy i ja e ? emye? em pieķa- 
wW lap jakim z uboju pochodzi mniaków A lack targowych będą w niedziele KZYJIEKOŻEATZYK o do, - 4 1; że DAĆ > 0 „ 50 
wj kort a ee PARĘ a A stale zekmnięte w myśl obowiązującej obecnie 8 Komina piąkaraciego lap agiarekjego „© Bo doln 1- 50 
terty Z podaniem ceny za 1 kg | ustawy. 9, Komina fabrycznego bez wsględu na wysokość (bez ka- 
Szczeci WNOSIĆ należy najpóźniej do - nałów, te wsdie umowy) . s ss « « « « « . . , „865, —, 
; s : Sidol do tali. i a 
TBkwieini 1020 doi W0. U03 WOW, Proszek 00 prania, Osiaoi do norowara, paper do) "kiem = „AE s ti pozno W | 
ullOWsKka 9 1 tamże ZADOŻYĆ WAUJUM dna 1d 12% szpeci Poe 9 11. Odnogi kominów (sziągi) od pieców lub kachen be f. 
w wysokości 2000 Mk poiskich. Skladnica Śpożywoża Skawiaiówy FA uwzględnienia długości. . « « - - .-.1.....1, % 
NZ Z WA 12. 04 pieca kamykowego z rurą dymową , . . . . , . „ — „ 60 
Dnia 24 kwietnia 1920 r. o godzinie 5 po południu EZ mia H aia 13. Od JE aw (rozebranie, wyczyszczenie, ustawienie 
Bie W achu Banku hipoteczne : c napowrót į zakitowanie 6zpar). . , s . . , . ; . . 50 , 
g peu ap j gone" Ligówie : Dr, M, Wiktor 14 ray dymowej pieca żelaznego bezpośrednio x kominem 
la M kim 1. 7 podączonej ko fG*AvGYQÓ. „1... 96 „SZR 
II LWYCZA) 16 Walle LĄTOMAdZENIE Ka biera al. Koina 15. rury dymowej j dnoramieanej kt] O —, 86 . 
> | ordynuje w chorobach zębów, 16, rury dymowej dwuramiennej . . . . . . . ... „ł, GW; 
członków Fabryki kamienia sztucznego i dachówek 48 a GSA nosa. 17. rury dPONAT trzyramiennej . . . . . o | R... 1, 60 , 
stow, z og:an, poręką we Lwowie Piacownia sztucznych zębów 18. pieca kaflowego z wyczyszczeniem wszystkich przewodów 
Porządek dzi j JL mite: m 19 akcie ed rara å mową i pietem piekarskim— , 80 
a zienny : otm od 10-6 bez przerwy. . . kuebni murowanej z ru y i piecem piekarskim— ,„ 
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. * ną | 20. kuchni kafowoj £ rurą dymową x jedną bratrorą (pie- 
9 S D | 5 1 Ghoroby żołądki, GEALNONEMJA „dody o 6 Bar i Kos o. i. =, W 
| 2. Oprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za r. Kiszek, OBSTURKCJI 21. kuchni kafowej s dwiema bratrurami . . . . .... 1. 70 
| 1918 i Ton A + Anar ap + od za rrr MM 22. kuchni kaflowej z rurą dymową z bratrurami i piecem ` 
( 3, Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej- i udzielenie  Dyrókoyi JI pl 37 7 AMCDODĘEWWJE ea 1 „RD, 
absolutoryum. UE 23. w gre: A pod 6) WSE nych da ŻE war 844 SIE 
Uchwała : 24, pieca łazienkowego z krótką rurą. , . . , , . . , . 1 „ 60 , 
E mana pean rozdziału czystego zysku, apitczan, Pieds fulenkonogo(ż RZE PE al 27 
A Zatwi jrekcj.. KA. „| Bartowais: W, 8, Kaszyński Przemyśl. 25, za wylepienie (wypaczokowanie) komina przełasowego bet 
6. Zatwierdzenie wyboru uzupełniającego 1 członka Dyrekcyi. |= ——— majeryułu *. . aae Dno -..%1 . 7 114/, 4.84, 
7. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1920. M. H. Henner 26. wypalenie komina bez materysłu . . . . ... ż. 2% 


8, Wnioski ezłonków, (0 ile zostaną wniesione pisemnie na 
dni 5 przed Walnem Zgromadzeniem na ręce Dyrekcyi. 

N- wypadsk, gdyby po myśli $ 47 statutu, powyższe Walne Zgroma 
dzenie ála bruku K:mplstu mie przyszło Go skutku, odvędzie się tego samego 
dnis o godz. 6 po południu ponowne Walse Zgromadzenie, które może po- 
wsiąćc pruwośaocne uchwały bes wsględa na ilość obechyeh członków i re- 
prezemioważzyci uduisł0w. 

Lwow, 9 kwietnia 1920, 


Wypalanie kominów w zakładach POOH według umowy. 

Za czyszczenie kominów przełszowych ob 'wiszuje podwójaa naieżytość, 

Taryfa ta obowiązuje od dnia ogloszenia i służyć ma 
za podsiawę umów z kominiarzami o wynagrodzenie za 
czynności kominiarskie. 

Stanowi ona integralną część regulaminu czyszczenia i oględzin komi- 
nów i ognisk w mieście Lwowie x dnia 20-go czerwca 1911 Lm, 5007/10 
i ma być bszwzględnie przestrze ganą, 

Przekroczenia taryfy karane będą w myśl postanowień VIII, rozdziału 
ust. przem. 5 lutego 1907 dz, u. p. Nr. 26. 


We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1920. 
Magistrat król. stol. miasta Lwowa 
Neumann m. | 


zegarmistrz 
Lwów, ul. Pańska l. 6. 
Przyjmuje wszelkie reperacye. 
Za złoto i srebro płacę naj- 
808%  wyżaze oeny. 8—24 


Eiormy do wyrobu rur beto- 
! nowych. Prawy ‘do wyrobu 
dachówek cementowych „Pilot“ 


Dyrekcya. Lwów, Batorego 4. 1371 16—24 


Bluro Spedycyjne 
ADOLF STERN 
Lwowie Jagiellońska 11 


- : poleca awe uaługi P. T. Ku- 
B M AKNNEE oni prewysowoon. 
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ZG0O0OCQOCOOOOGOCOOOOOOOOGCOOOWOOOOOODCOCOOOOOOCKKAOOONA 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy 


Towarzystwo akcyjne we Lwowie 
(obetnie na podstawie zmienionego statutu „Ziemski Bank Kredytowy, Tow. akcyjne we Lwowie ) 


podwyższa kapitaki akcyjny 


na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 
1920 roku, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 12-go lutego 1920 roku L. 12648|20 


z 20,000.000 koron na 50,000.000 koron 


przez emisyę nowych 75.000 sztnk akcyi po koron 400 imiennej wartości. 


Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał 
w trzech seryach po 10,000.000 koron 
czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 400 wartości imiennej. Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 
koron, zakończyła się w dniu 15-go marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokryta z poważną 
nadwyżką. Obecnie przeto 


rozpisuje się Su bsk ry peye 


drugiej i trzeciej seryi łacznie t. j. dalszych 20,000.000 
koron, czyli 50.000 sztuk akcyi po 400 K im. wartosci. 


Prawo poboru z tychsobu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 
1910 do 1919 o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali w tym stosukn, że na każde 
cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają dwie akcye nowej emisyi, czyli po jednej akcyi z każdej 
seryi. Kurs emisyjny wynosi : 

dla dawnych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru w terminie zakreślonym po 
K 450 — za sztukę, 

zaś dla nowych akcycnaryuszy po K 520 — za sztukę, 

dla jednych i drugich z doliczeniem 5 proc. odsetek od 1 stycznia 1920. 


Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920. 


Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszenia, 


Na uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe Za zwrotem 


których wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye. . 


Termin zamknięcia subskrypcyi oznacza się na dzień 
cp maja LƏ20 r. 


Wpłaty uskuteczniać można: 


w Ziemskim Banku kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, 
oraz we 


Filiach Banku w Krakowie, Plac Maryacki I. 9 i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście l. 58 
(róg ulicy Szopena), 


w Banku Kredytowym w Warszawie, Mazowiecka 9, 
w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu, 
w Banku handlowym w Poznaniu. | 


29816 2—4 


Z Drukarni Wł. Łosińskiego we Lwowie, w f w sw Józetą Ziembińskiego. 
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